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POGODA
Dziś będzie pochmurno, tem­

peratura 26 stopni, wiatry połu­
dniowo-wschodnie, 12 mil na go­
dzinę. W nocy temperatura około 
10 stopni.

Jutro częściowo słonecznie, 
temperatura około 25 stopni.

Wschód 6:54, zachód 5:16.

KALENDARZYK
Dziś jest czwartek, 9 lu­

tego — Apolonii, Cyryla.
Jutro piątek, 10 lutego — 

Jacka, Scholastyki.
Pojutrze sobota, 11 lu­

tego — Ob. NMP z Lourdes, 
Adolfa, Honoraty.

tTUK,

USA DOSTARCZĄ BRONI EGIPTOWI?
Czerwony Terror” w Etiopii

Z Myślą o Wyborach w 1980 r.

ZSRR Odrzuca

Dla Polski

Prez. Carter popierał nowy pro­
jekt, ale konserwatywnie i niezależnie 
nastawieni ustawodawcy demokra­
tyczni nie poparli projektu w osta­
tecznym głosowaniu.

Londyn (ND) — Bank Chase Man­
hattan ogłosi) tu, że wraz z grupą 
innych banków zachodnich udzielił 
Polsce pożyczki w wysokości 250 
milionów dolarów na rozbudowę 
przemysłu miedziowego, w tym ko­
palni Sieroszewice na południowym 
Śląsku. Znajdują się tam pokłady 
rudy miedzi wysokiej jakości.

Kredyty te przyznano Polsce na 
okres ośmiu lat. Zgodnie z umową, 
PRL ma rozpocząć spłacanie długu 
w ratach półrocznych, za trzy i pól 
roku. Stopa procentowa pożyczki ma 
być w ciągu pierwszych pięciu lat 
wyższa oli3/8 punkta od procentu, 
na jaki pożyczają sobe wzajemnie 
pieniądze banki londyńskie, a po tym 
okresie ma wzrosnąć do półtora pro­
cent powyżej tej stawki.

Nowe kredyty PRL uzyskała od 
banków amerykańskich, kanadyjskich 
i brytyjskich. W ich imieniu zawarł 
transakcję Chase Manhattan.

Groźba 
Wyższych 
Podatków

Otwarcie Misji 
Watykańskiej 
w Warszawie?

Prezydent 
Sadat

Afrykańska 
Czerezwyczajka 
Rządzi
Addis Abeba—Miasto 
Sparaliżowane 
Strachem
Addis Abeba (UPI) — Depesze na 

temat kontrofensywy etiopskiej w 
Ogadenie i udziału w walkach sowie­
ckich “doradców” i kubańskich naj­
mitów, przesłoniły fakt, że w Etiopii 
sprawuje władzę afrykańska odmiana 
czerezwyczajki i że krajem tym rzą­
dzi “czerwony terror.”

Dopiero teraz nadchodzą wiadomo­
ści, że stolica krainy “Salomona i 
Saby” jest miastem sparaliżowanym 
strachem, w którym marksistowska 
junta — pod pretekstem “walki klas” 
— załatwia swoje krwawe porachunki 
z opozycją.

Korespondenci z Addis Abeby dono­
szą, że ulicami tego miasta spływa 
krew, że egzekucje uliczne są na po­
rządku dziennym i że wzorowana na 
doświadczeniach sowieckich “milicja 
obywatelska” — Kebele — zabija 
wrogów systemu na oczach tysięcy 
świadków i w pełnym świetle dnia.

W rozprawie z “kontr-rewolucją” — 
otwarcie zadeklarowanej — każdego 
dnia ginie w Addis Abebie od 5 do 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Czarny Rynek 
w Gruzji

Moskwa. (UPI) — Organ sowiec­
kiej partii komunistycznej “Pra­
wda” informuje, że w Gruzji roz­
wija się szeroko czarny rynek, 
szczególnie w handlu samochoda­
mi. Wiele samochodów dociera do 
Gruzji z innych republik sowiec­
kich i sprzedawanych jest po pas­
karskich cenach. Działają też oszu­
ści, którzy w taki czy w inny 
sposób wykorzystują gruzińskich 
amatorów motoryzacji.

w Londynie
Kontrofensywa 
Dyplomatyczna 
Premiera Begina

Londyn (UPI) — Prezydent Anwar 
Sadat w prywatnej rozmowie po raz 
pierwszy ujawnił, że Egipt otrzyma 
uzbrojenie ze Stanów Zjednoczonych. 
Natychmiast po wylądowaniu w Lon­
dynie, prez. Sadat odbył konferencję 
z premierem W. Brytanii, James 
Callaghan’em i min. spraw zagr. 
Dawidem Owen. Prezydent Egiptu 
spędził w Londynie tylko trzy godziny 
i odleciał do Niemiec Zachodnich, 
gdzie ma konferować z kanclerzem 
H. Schmidtem. Prez. Sadat jest wy­
raźnie zadowolony ze swego 6-dnio- 
wego pobytu w Stanach Zjednoczo­
nych.

Wczoraj, w czasie pożegnania w Bia­
łym Domu. prez. Sadat oświadczył, 
że przybył “zniechęcony”, ale od­
jeżdża z mocnym postanowieniem 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Nowe Kredyty 
Bankowe

Wojsko 
w Akcji 

Ratunkowej 
Boston, Mass. (UPI) — Nowe od­

działy wojska zostały przewiezione 
samolotami transportowymi na tereny 
Nowej Anglii, dotknięte straszliwymi 
śnieżycami. Żołnierze przywieźli ze 
sobą i wyposażenie techniczne dla 
usuwania mas śnieżnych.

Ocenia się, że straty spowodowane 
przez klęskę naturalną wynoszą już 
setki milionów dolarów. Jak dotąd 
38 osób poniosło śmierć. W Bostonie 
policja ustaliła liczne wypadki gra­
bieży i złodziejstw. Aresztowani 
sprawcy zostali postawieni przed 
sądem, który nałożył na nich kaucję 
po 1100,000.

Oddziały wojskowe zostały skiero­
wane do oczyszczania miast i osiedli 
ze śniegu na terenie Massachusetts, 
Connecticut i Rhode Island. Usuwa 
się zaspy śnieżne przede wszystkim 
na drogach ważnych dla dojazdu sa­
mochodów straży ogniowej i ambulan­
sów szpitalnych.

Prez. Carter zarządził wysłanie 
ratunkowych oddziałów wojskowych, 
gdy ogłosił, że trzy wspomniane 
stany są obszarami klęsk żywioło­
wych. Oddziały wojska współdziałają 
na zaśnieżonych terenach z stano­
wymi Gwardiami Narodowymi.

W stanie Massachusetts 11,000 ludzi 
zostało pozbawionych dachów nad 
głowami, gdy gwałtowne wichury 
zniszczyły lub uszkodziły domy wzdłuż 
wybrzeża oceanu. Zbrojownie, szkoły 
i gmachy publiczne zostały prze­
kształcone w schroniska dla bezdom­
nych. W Providence, R.I., policja 
aresztowała 23 ludzi za rabowanie 
sklepów i domów.

Ataki Prawicy 
Na Smitha

Salisbury (UPI) — Prawica rode- 
zyjska, czyli Partia Akcji, atakuje 
premiera lana Smitha, zarzucając 
mu, że w rokowaniach z trzema umiar­
kowanymi przywódcami murzyńskimi 
przyjął “warunki kapitulacyjne”.

Rokujących atakują także zwolen­
nicy bojowych frakcji i bojowych 
rozwiązań, a ponadto dyplomaci 
amerykańscy i brytyjscy, którzy opra­
cowali własny plan ukształtowania 
politycznej przyszłości Rodezji.

Tymczasem rokowania z umiarko­
wanymi nie toczą się gładko. Wpraw­
dzie pastor Ndabaningi Sithole po­
wiedział, że “zaznacza się postęp”, 
ale biskup Abel Muzorewa wystąpił 
z wnioskiem, aby w 100-osobowym 
Parlamencie biała ludność miała 
tylko 20, a nie jak proponował Smith, 
28 obieralnych przez białych przed- . 
stawicieli. Smith wniosek ten katego­
rycznie odrzucił.

Pomoc Dla Studentów
Washington (UPI) — Prezydent 

Carter ma dziś przedstawić projekt 
nowego programu federalnego, które­
go celem będzie pomoc finansowa dla 
studentów pochodzących ze średnio­
zamożnych rodzin. Program ten przy­
gotowano w związku z niemalże po­
wszechnym przekonaniem, że dotąd 
wszelka pomoc federalna była osią­
galna tylko dla bardzo biednych lub 
bardzo bogatych, oznajmił marszałek 
Izby Niższej Kongresu, Thomas 
O’Neill, po śniadaniu z Prezydentem.

Rewaluacja 
Złotego

Warszawa. (ND) — Z dniem 1 
lutego PRL dokonała rewaluacji zło­
tego o około 50 pr jc., ale tylko w 
wymianie sztywnych walut na złote 
polskie przez zachodnich ludzi inte­
resu, operujących w Polsce. Dotych­
czas wymieniali oni dolary w stosun­
ku 20 zł za jednego dolara. Od 1 
lutego będą otrzymywać 33 zł. za 
dolara, co obniży koszty operacji w 
Polsce. M.in. pozwoli zaoszczędzić 
na lokalnych wydatkach personal­
nych i amdministracyjnych. W ten 
sposób firmy mające przedstawiciel­
stwa w Warszawie i w innych mia­
stach będą mogły wydawać mniej 
walut na uposażenia personelu lokal­
nego. Nowy kurs dolara “businesso­
wego” został więc zrównany z kur­
sem turystycznym.

Z drugiej strony podniosły się dra­
stycznie koszty wynajmu biur i mie­
szkań dla zagranicznego personelu 
zatrudnionego w Polsce i płatnego 
w walutach sztywnych.

Czamorynkowy kurs dolara utrzy­
muje się nadal na około 150 zł. Wa­
hania w wartości dolara, jakie ostat­
nio wystąpiły na zachodnich giełdach 
finansowych, nie wpłynęły więc na 
atrakcyjność amerykańskiej waluty 
w Polsce.

Rewaluacja nie wpływa na polski 
handel zagraniczny, który kalkulo­
wany jest w walutach sztywnych.

Ofertę RWE
Moskwa (ND) — Związek Sowiecki 

odrzucił gniewnie ofertę amerykań­
ską w sprawie udostępnienia anten 
rozgłośni Radia Wolna Europa i Ra­
dia Swoboda przywódcom komuni­
stycznym z państw bloku wschodnie­
go. Agencja TASS oświadczyła, iż 
propozycja ta jest “prowokacją” oraz 
próbą zalegalizowania obu finansowa­
nych przez Stany Zjednoczone radio­
stacji, nadających programy z terenu 
NRF do Związku Sowieckiego i 5 kra­
jów wschodnioeuropejskich.

John Gronouski, przewodniczący 
Rady Międzynarodowej Radiofonii, 
nadzorującej działalność obu rozgło­
śni, wystąpił z propozycją, aby przed­
stawiciele rządów komunistycznych 
w Europie wschodniej zabrali glos na 
falach RWE i RS i sprecyzowali swo­
je zarzuty pod adresem tych radio­
stacji, będących obiektem zaciekłych 
ataków ze strony władz i oficjalnej 
propagandy tych krajów. Komuniści 
oskarżają ustawicznie Radio Wolna 
Europa i Radio Swoboda o “oszczer­
czą kampanię wymierzoną przeciwko 
krajom socjalistycznym.” Propozy­
cja Johna Gronouskiego, byłego am­
basadora USA w Warszawie, zawarta 
była w dorocznym raporcie dotyczą­
cym pracy obu rozgłośni, przedłożo­
nym w ub. tygodniu prezydentowi 
Carterowi.

Komunikat agencji TASS podkre­
śla, że “nie może być mowy o podję­
ciu dyskusji z dywersyjnymi radio­
stacjami, których jedynym zadaniem 
jest podjazdowa walka ideologiczna z 
socjalizmem, fabrykowanie fałszy­
wych doniesień i szerzenie podłych 
kłamstw i oszczerstw.”

W dalszym ciągu swego gwałtowne­
go ataku na RWE i RS, TASS stwier­
dza: “Dla każdego uczciwego czło­
wieka byłoby obrazą jego godności 
usiąść przy jednym stole z zawodo­
wymi oszczercami, kryminalistami i 
innymi wyrzutnikami społecznymi, 
których dobrały sobie specjalne 
ośrodki na Zachodzie i umieściły pod 
dachem tych radiostacji w Mona­
chium.”

Orty Naprawdę 
Są Pod Ochroną...

San Antonio, Tex. (UPI) — W 
oparciu o przepisy chroniące amery­
kańskie orły, sąd federalny skazał 
3 rancherów na karę grzywny w wy­
sokości $6,000 za przygotowywanie 
zagłady 70 orłów znajdujących się 
w okolicy ich farm hodowlanych. Ho­
dowcy ze swej strony utrzymują, iż 
orły stanowią ciągłe zagrożenie dla 
mniejszego inwentarza domowego jak 
owce i kozy, narażając ich fermy 
na straty.

Rzym (ND) — Koła dyplomatyczne 
donoszą, że wkrótce ma zostać otwarte 
w Warszawie stale przedstawiciel­
stwo Watykanu.

Prasa watykańska odmówiła do­
tychczas potwierdzenia tej wiado­
mości, ale z nieoficjalnych informacji 
wynika, że ma to nastąpić tuż po 
Wielkanocy, która przypada w tym 
roku pod koniec marca. Na razie 
ścisła data otwarcia tej placówki nie 
jest jeszcze znana.

Na niemal pewną uchodzi nato­
miast wiadomość, że przedstawicie­
lem Watykanu w PRL zostanie arcy­
biskup Luigi Poggi, który wielo­
krotnie bawił w Polsce, na rozmo­
wach oficjalnych, jako specjalny 
wysłannik papieża do kontaktów 
z rządem.

Założenie stałej misji Watykanu w 
Warszawie nie oznacza wznowienia 
pełnych stosunków dyplomatycznych. 
Na podstawie porozumienia zawar­
tego w lipcu 1974 r. obie strony po­
stanowiły podjąć systematyczne kon­
takty, lecz bez wymiany dyploma­
tów. Ta umowa wpłynęła także na 
prośbę normalizacji stosunków Ko­
cioł—państwo w PRL.

W Warszawie trwa obecnie remont 
gmachu, będącego przed wojną sie­
dzibą nuncjusza papieskiego. Ostatnio 
mieściły się w nim biura prasowe 
Episkopatu, dla których znajdzie się 
przypuszczalnie nowe pomieszczenie.

Epilog 
Defraudacji

Nowy York (UPI) — David Begel- 
man, centralna postać skandalu doty­
czącego nieupoważnionego rozpo­
rządzania funduszami, złożył re­
zygnację ze stanowiska prezesa wy­
twórni filmowe! Coinmhio d;-*—

Begelman przyznał się 
do defraudacji $61,008 w ciągu 4 lat 
sprawowania urzędu prezesa. W re­
zultacie tego wyjaśnienia został on za­
wieszony w obowiązkach służbowych 
i dopiero po zwróceniu pieniędzy ze­
zwolono mu na pełnienie dalej funkcji. 
Begelman twierdzi jednak, że rozgłos 
jak uzyskała afera uniemożliwia mu 
teraz skuteczne wypełnienie obowiąz­
ków.

Dayan: “Osiedla 
Mogą Być 

Nielegalne”
Nowy York. (UPI) — Minister spraw 

zagr. Izraela, Mosze Dayan przyznał, 
że osiedla żydowskie na okupowa­
nych terenach arabskich “mogą być 
nielegalne”, ale ludność nie jest naj­
ważniejszym zagadnieniem. Nikt nie 
pyta się: “kto będzie bronił Izra­
ela?”.

“Czy Syria godzi się na istnienie 
Izraela, czy chce go zniszczyć?” — 
pytał się min. Dayan. “Czy PLO 
(Organizacja Wyzwolenia Palestyny) 
godzi się na istnienie Izraela, czy 
chce go zniszczyć?” “Czy mamy im 
wszystko oddać?”

Dayan oświadczył, że wszystkie 
osiedla powstałe od października ub. 
roku są obozami wojskowymi. Na 
terenach okupowanych od roku nie 
utworzono nowego cywilnego osiedla 
żydowskiego.

Min. Dayan zapewnił, że Izrael 
dotrzymuje słowa danego prezyden­
towi Stanów Zjednoczonych i prag­
nie pokoju ze wszystkimi sąsiadami, 
nie tylko z Egiptem.

Min. Dayan przemawiał na konfe­
rencji przywódców organizacji żydow­
skich w Stanach Zjednoczonych.

Washington (UPI) — Departament 
Skarbu podaje, że jeżeli sytuacja 
gospodarcza kraju nie ulegnie po­
prawie, samorządy miejskie będą 
musiały zwiększyć lokalne podatki 
aby nie popaść w bankructwo.

10 miast, m. in. także Chicago, 
jest najbardziej zagrożonych kry­
zysem finansowym i szacuje się, że 
musiałyby one podnieść np. podatek 
od nieruchomości o 65 centów od 
każdych $100 pełnej wartości rynko­
wej domów, parceli itp. Średnie zagro­
żenie cytuje się w 28 innych miastach, 
gdzie widzi się wówczas konieczność 
zwiększenia wskaźnika podatkowego 
o 40 centów. W dziesięciu innych 
miastach, gdzie trudności finansowe 
są stosunkowo nieznaczne, przewi­
duje się ewentualność podniesienia 
podatku o 24 centy od każdych $100 
oszacowanej wartości nieruchomości.

Nie Będzie 
Agencji 

Konsumentów
Washington, DC. (UPI) — Izba 

Reprezentantów odrzuciła 227 głosa­
mi do 189 projekt utworzenia spe­
cjalnej, federalnej agencji, Office of 
Consumer Representation, jaka mia­
łaby zajmować się zagadnieniami kon­
sumentów.

Projekt ustawy przewidywał zlikwi­
dowanie 26 różnych biur rządowych, 
zajmujących się sprawami konsu­
mentów oraz utworzenia na ich 
miejsce jednego, centralnego biura 
z rocznym budżetem $15 milionów. 
Zadaniem takiego biura byłoby przed­
kładanie interesów i opinii konsu­
mentów kolom rządowym w ich pro­
cesie podejmowania decyzji w spra­
wach dotyczących konsumentów.

Przeciwnicy utworzenia tego biura 
wywdzili, że społeczeństwo nie godzi 
się na zwiększenie biurokracji, jaka 
rzekomo troszczy się o jego interesy. 
W głosowaniu 126 republikanów zostało 
popartych przez 100 demokratów.

Sprawa agencji dla ochrony intere­
sów konsumentów była omawiana w 
Izbie Reprezentantów w okresie repu­
blikańskiej prezydentury. I chociaż 
uchwalono projekt, to jednak został 
on odrzucony przez ówczesny Biały 
Dom.

Prezydenckie 
“Wybory” 

w Syrii
Damaszek (UPI) — Obywatele sy­

ryjscy udali się wczoraj do urn wy­
borczych, aby dokonać wyboru pre­
zydenta, co w praktyce oznacza man­
dat dla Hafeza Assada na drugą, 
siedmioletnią kadencję.

Głosy oddane przez 4,115,149 wybor­
ców w 9,000 lokali wyborczych zosta­
ną podliczone dopiero dziś wieczorem, 
ale nie ulega wątpliwości, że Assad 
zostanie “wybrany.” Jego kandyda­
turę wysunęła jednomyślnie rządząca 
partia Baath, a w zeszłym miesiącu 
zatwierdził ją Parlament.

Sprawą istotną dla rządu jest ilość 
biorących udział w glosowaniu. W 
zeszłorocznych wyborach parlamen­
tarnych brało udział mniej niż 50 pro­
cent uprawnionych do głosowania i 
trzeba było ogłosić dodatkowy dzień- 
wyborów, aby osiągnąć ustawowe mi­
nimum korzystających z czynnego 
prawa wyborczego.

Obecnie na antyrządowe nastroje 
wpływa potęgująca się inflacja i do­
niesienia o szerzącej się na szczy­
tach władzy korupcji.

Assad zdobył władzę w bezkrwa­
wym zamachu stanu w 1970 roku i 
sprawuje ją do tego czasu, co stanowi 
rekord w burzliwej historii Syrii, któ­
ra w 1946 roku zrzuciła panowanie 
francuskie i stała się państwem nie­
podległym.

Ekstradycja 
Terrorysty

Maastdicht. (DP) — Sąd w Maast- 
dicht zadecydował, że Holandia może 
wydać NRF 25-letniego niemieckiego 
terrorystę Knurta Folkertsa, skaza­
nego na 20 lat więzienia za zamor­
dowanie w dniu 22 września ub. r. w 
Utrechcie policjanta. Wydania doma­
gają się Niemcy Zach., które chcą 
sądzić go za udział w zamordowa­
niu przemysłowca Schleyera, za udział 
w morderstwie naczelnego prokura­
tora Siegfrieda Bubacka i za rabu­
nek broni w Frankfurcie.

Po obecnym orzeczeniu sądowym 
formalny dekret do ekstradycji musi 
podpisać min. sprawiedliwości Jacob 
de Ruiter.
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Co Słychać 
Wśród Podhalan
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Z Kola Maruszyna
Najmłodsze Koło Związku Podhalan 

— Maruszyna — wystawiło ostatnio 
wesołe przedstawienie góralskie pt. 
“Nomowiny u Bacy.” Frekwencja, 
pomimo złej pogody była wspaniała. 
Ogólnie, imprezę należy określić, ja­
ko bardzo udaną. Artykuł dotyczący 
przedstawienia ukaże się w następnej 
kolumnie podhalańskiej.

Zarząd Koła 35 Maruszyna zawia­
damia swoich członków, iż posiedze­
nie Kola odbędzie się w niedzielę, 
19 lutego, w Domu Podhalan, o godzi­
nie 3 po południu. Wszyscy członkowie 
proszeni są o obecność ze względu 
na ważne sprawy organizacyjne.

Józef Skibiński — prezes.
Posiedzenia Wyborcze

W niedzielę, 12 lutego, odbędzie się 
posiedzenie sprawodawczo-wyborcze 
Koła 21 Czarny Dunajec, w Domu 
Podhalan, 3035 W. 51-sza ulica, o go­
dzinie 2:30 po południu. Instalacja 
nowego zarządu nastąpi zaraz po po­
siedzeniu. Zarząd Koła zwraca się do 
wszystkich członków z prośbą o nie­
zawodną obecność.

Jan Piętka — prezes, dr Andrzej 
Ciszek — wiceprezes.

50
25
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Bankiet 70-lecia Dziennika Związkowego
Kto pragnie przeczytać swoje imię i nazwisko w Programie 

Bankietu 70-lecia Dziennika Związkowego, prosimy wypełnić 
poniższy formularz, załączyć czek na odpowiednią sumę (od 
$10 do $1,000) i wysłać na podany adres.

Bankiet odbędzie się 4-go marca w hotelu Continental 
Plaza, 909 N. Michigan Ave.

Help fhn Polish Daily Zgoda (Dziennik Związkowy) continue its work. 
May we please have your listing in our Commemorative Program Book? 
List your name below as you wish it to appear in the program book—

Również w tę niedzielę, 12 lutego, 
odbędzie się posiedzenie sprawozdaw­
czo-wyborcze i instalacja Koła 24 Sza­
flary im. Augusta Suskiego, w Domu 
Podhalan, 3035 W. 51-sza ulica, o go­
dzinie 1:30 po południu. Zarząd Koła 
uprzejmie zaprasza wszystkich człon­
ków i chętnych do wstąpienia w szere­
gi Koła. Prosimy o absolutną punk­
tualność.

Jan Duda — prezes, Stanisław Chu­
doba — wiceprezes.

Janina Duda

Z Koła 2 Im. Wł. Orkana
Posiedzenie sprawodawczo-wy­

borcze Koła 2 im. Władysława Orkana 
odbyło się 29 stycznia br. Skład nowe­
go zarządu na rok 1978: Helena Augu­
styn — prezeska, Jan Staszel — wice­
prezes, Helena Starczewska — wice­
prezeska, Janina Brzostowska — 
sekr. protokołowa, Jan Szewczyk — 
sekr. finansowy, Józef Czerwiński — 
skarbnik, Rozalia Bojarska, Adam 
Pełeriski — opiekunowie kasy, Włady­
sław Czerwiński — chorąży.

Instalacja nowych władz Koła odby­
ła się po posiedzeniu. Zarząd główny 
reprezentowali Józef Króżel — pre­
zes, Józef Gil — wiceprezes, dyrektor­
ki : Wanda Króżel, Halina Gil.

Zarządowi i członkom Koła Orkana 
składamy życzenia dalszej pomyślno­
ści. __________

Z Wolnej Stopy
Sąd krajowy w Duesseldorfie zwol­

nił z więzienia Herminę Braunstei- 
ner-Ryan — jedną z czterech oskar­
żonych w procesie oprawców z Maj­
danka, odpowiadających za zamordo­
wanie w obozie koncentracyjnym 
około 250 tys. ludzi. Hermia Ryan, 
podobnie jak pozostali okarżeni, bę­
dzie odpowiadać z wolnej stopy.

Dar Profesora
Prof, dr Jan Zachwatowicz prze­

kazał cenny dar dla przyszłej Biblio­
teki Zamkowej. Jest to dzieło Ardul-’ 
phino Venutiego pt. “Monumenta 
Mattheiana” wydane w Rzymie w 1778 
roku. Książka ta ma 116 stron i 108 
tablic miedziorytniczych. Tekst po­
przedza całostronicowa dedykacja 
dla króla Stanisława Augusta Ponia­
towskiego, ozdobiona herbami królew­
skimi.

Names will be published under the following headings — 
Publisher’s List $1,000

(or more)
Editor’s List 500
Associate Editor’s List . 100

phone________________________________________________________________

Please note: May we remind you that all business advertising is tax­
deductible.

(Deadline for listing — February 24, 1978).

■ly z—yoda /Uth, Sdnniueriary 

c/o Wn. Jane) Iźam 

6IOO Worth, (Cicero ~^uenu,e 

(Chicago, Jllfinoli 60646

“Where Quality Makes a Difference”

SLIZ’S POLSKI SKLEP 

DELICATESSEN 
Poleca Wysokiej Jakości Własnego Wyrobu

• POLSKĄ KIEŁBASĘ i INNE WĘDLINY • 
WUeki Wybór Różnego Rodzaju Smakołyków 

3116 W. 43rd STREET “TEŁS" 
Telefon LAfayette 3-9533

AUTENTYCZNE

POLSKICH SPADOCHRONIARZY 
w czasie okupacji niemieckiej!

“Pociąg Odchodzi o Północy’
Autor Wacław Solski 

sam przeżył i opisał te niezwykłe przygody!
Zamówienia kierować:

DZIENNIK Z\N!ĄZKO WY
1201N. MILWAUKEE AVE. 

CHICAGO, ILL. 60622 
Za zaliczeniem pocztowym (C O D.) 

nie wysyłamy.

KRONIKA TRÓJCOWA

Nabożeństwa
W środę —Nowenna do Sw. Józe­

fa po Mszy św. o godz. 8-ej rano, 
w dolnym kościele.
Nabożeństwa Wielkopostne

W środę, o godz. 6:30 wieczorem 
Gorzkie Żale, kazanie pasyjne i 
Błogosławieństwo z Przenajśw. Sa­
kramentem.

W piątek, o godz. 6:30 wieczorem. 
Msza św., w dolnym kościele z ka­
zaniem rekolekcyjnym.

W niedzielę, o godz. 2:30 po po­
łudniu, w dolnym kościele, Droga 
Krzyżowa i Błogosławieństwo Prze­
najśw. Sakramentem.
Regulamin Postny

Główne zasady postu i wstrzemię­
źliwości są następujące:

1. Tradycyjny nakaz, aby katolicy 
wstrzymali się od mięsa w każdy 
piątek podczas Wielkiego Postu na­
dal obowiązuje.

2. Według nowych reguł, katolicy 
będą mogli w okresie Wielkiego Po­
stu spożywać potrawy mięsne do wo­
li z wyjątkiem Środy Popielcowej 
i Piątków.

3. Ścisły post i wstrzemięźliwość 
obowiązują w Środę Popielcową i Wiel­
ki Piątek.

Kościół podkreśla, że Wielki Post 
jest okresem pokuty, w którym do­
browolne wyrzeczenia się różnych 
przyjemności ma szczególne znacze­
nie i wartość duchową. Post obowią­
zuje wszystkich, którzy ukończyli 21 
rok życia, a jeszcze nie rozpoczęli 
60-tego roku. Abstynencja, czyli 
wstrzemięźliwość obowiązuje tych, 
którzy ukończyli 14 rok życia.
Posiedzenia

Tow. Adoracji Najśw. Sakramentu 
zbierze się na posiedzenie w niedzie­
lę, 12 lutego, o godz. 1:30 po połu­
dniu.

Stow. Połączonych Towarzystw na 
Trójcowie ma posiedzenie w ponie­

działek, 13 lutego, o godz. 7-ej wie­
czorem, w sali klubowej Imienia Ma­
rii w budynku szkolnym.
Zadanie Wielkopostne

Każdy chrześcijanin, katolik, który 
pragnie postąpić w doskonałości, mu­
si usilnie zabrać się do pracy oczy­
szczania duszy z wszelkiej przymie­
szki grzechu. Zadanie więc Wielkie­
go Postu jest jasne: wykorzystać 
czas na pojednanie się z Bogiem 
przez współpracę z laską, usunięcie 
grzechów i oddanie się gorętszej służ­
bie Bożej. Bóg zawsze czeka na po­
wrót grzesznika i w każdym czasie 
może on naprawić swe życie i wró­
cić do Boga. Ale są okresy czasu, 
w których Bóg jest szczególnie hoj­
ny swymi łaskami oraz skory do wy­
słuchania naszych próśb. Takim okre­
sem dla każdego jest Wielki Post, 
czas modlitwy, pokuty, umartwienia 
i pojednania. Korzystajmy z tej chwi­
li łaski Bożej.
Zmarli

Ostatnio pożegnali się z tym świa­
tem:

Ks. Antoni J. Laskowski, C.R.; 
Zygmunt Krajewski i Benjamin Kru­
piński.

Wieczny odpoczynek racz im dać 
Panie, a światłość wiekuista niech im 
świeci na wieki.
Chorzy

Niedomagają na zdrowiu: Jan 
Glab, Mateusz Machaj, Aniela Ozog, 
Anna Stanieć, Katarzyna Sapko, Ka­

tarzyna Dreksler, Alex Karmowski, 
Zygmunt Piechocki, Anna Legowska, 
Feliks Merczak, Władysław Staube, 
Anna Górski, Weronika Opal, Włady­
sław Kostka, Mieczysław Tomaszew­
ski, Franciszek Dymarczyk i Dorota 
Białkowski.

Pamiętajmy o nich w modlitwach 
naszych, prosząc Boga o rychły ich 
powrót do zdrowia.

Misja Franciszkańska 
Dla Polaków w Argentynie

Znów nowy rok i znów nowa prośba 
do Was o pomoc dla nasżej — tak 
dobrze Wam znanej — Misji dla 
Polaków w Argentynie. Dzięki Waszej 
ofiarności jest tam klasztor, kościół, 
szkoła i bilioteka, a misjonarze nasi — 
mając po trzy Msze św. w niedzielę 
i święta — obsługują wiele punktów, 
niosąc pociechę religijną dla polskich 
ludzi. W ostatnim roku — że to 
było 20-lecie istnienia naszej placówki 
— został otwarty, dzięki Waszemu po­
parciu, “Dom spokojnej starości”.

W ostatnim roku... Ale Misja nadal 
się rozwija! Potrzeba nam jeszcze 
“domków dożywocia” dla biedniej­
szych starszych rodzin, domu dla 
sióstr, na co trzeba dokupić trochę 
przyległego terenu, oraz potrzebne 
instalacje gazowe, oświetlenie ulic i 
ich wyasfaltowanie, do czego zmusza 
Misję miasto. Prócz tego potrzebne 
mieszkanie dla kapelana w Barrio 
San Jose, któryby obsługiwał trzy 
sąsiednie punkty wraz z Ośrodkiem 
Młodzieżowym, któremu też do roz­
budowy potrzeba dopomóc, bo mło­
dzież jest obecnie “wkładem”, ale to 
się zamortyzuje w przyszłości. Przy 
tym wszystkim potrzebna działka na 
cmentarzu na pochówek dla Polaków. 
Tamci miejscowi starają się dopomóc 
ofiarami i składkami, jak tylko mogą 
i są w stanie, ale sami temu nie 
podołają. Stąd więc prośba o pomoc 
tutejszej Polonii.

Wszelkie ofiary — kogo na jakie 
stać — większe czy mniejsze, bez 
obciążenia czy w postaci intencji 
mszalnych: cichych, śpiewanych, 
serii gregoriańskich, będą mile przy­
jęte. Wszystkich zaś prosimy o modli­
twę w intencji Misji i naszych misjo­
narzy. Ofiary — najlepiej czekami 
wystawionymi na: Rev. Emil Seroka, 
ofm, albo na: Franciscan Fathers 
lub też na: Franciscan Mission for 
Poles in Argentina — proszę przesłać 
na adres: 2311 South Washtenaw 
Avenue, Chicago, Illinois 60608.

Nasi misjonarze w Misji, a my 
tutaj, będziemy się modlili do Naj-

Pomoc w Śledztwie
Dyrektor Głównej Komisji Badania 

Zbrodni Hitlerowskich w Polsce, prof. 
Czesław Pilichowski, przeprowadził w 
Warszawie konferencję z przedstawi­
cielem władz prokuratorskich USA w 
Nowym Jorku, Anthonym T. DeVito, 
w sprawie udzielenia pomocy prawnej 
w zakresie śledztw przeciwko niektó­
rym osobom, podejrzanym o popełnie­
nie zbrodni hitlerowskich, które prze­
bywają obecnie w USA. 

wyższego P; na o Boże błogosławień­
stwo dla Was osobiście i dla Waszych 
najbliższych.

Szczerze oddany w Panu,
o, Emil Seroka, ofm 

jałmużnik Misji argentyńskiej

Easy-Sew!
Printed Pattern

4653
SIZES 8-20

NO WAIST SEAM-This soft 
casual is a must for your 
wardrobe! Easy to sew-a joy 
to wear' Make it in polyester 
jersey or one of the new silks.

Printed Pattern 4653: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 
20. Size 12 (bust 34) takes 
1 7/8 yards 60 inch.

$1.50 for each pattern. Add 
35< for each pattern for first- 
class airmail and handling. 
Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Look prettier on LESS MONEY- 
send for our NEW SPRING-SUM­
MER PATTERN CATALOG. See 
the new soft dresses, blouses, 
skirts, pantsuits, more. Plus 
free pattern coupon. Send 75C 
107-lnstant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
105-lnstant Crochet Book $1.00 
126 Thrifty Flower Book $1.50

Henryk Sienkiewicz

Potop (I)
130 (Ciąg dalszy)

Za gra­
nicą także się nie schronisz! Cesarz niemiecki cię 
wyda, bom ja książę Rzeszy Niemieckiej, elektor 
brandenburski mój wuj, książę Oranii jego szwagier, 
królestwo francuscy i ich ministrowie moi przyjacie­
le. Gdzie się schronisz?... Turcy i Tatarzy cię sprze­
dadzą, choćbyśmy mieli pół fortuny im oddać. Kąta 
na ziemi nie znajdziesz ani takich puszcz, ani takich 
ludów...

— Dziwno mi to — rzeki Kmicic — że się wasza 
książęca mość o moje zdrowie z góry tak troszczysz, 
wielka persona Radziwiłł!... A przecie mi tylko cyn­
gla ruszyć...

— Temu nie neguję. Nieraz się - już zdarzało 
w świecie, że wielki człowiek ginął z rąk prostaka. 
Toć i Pompejusza ciura zabił, toć królowie frar .uscy 
z rąk ludzi niskiego stanu ginęli, toć nie dalej szuka­
jąc i wielkiemu ojcu mojemu toż samo się przygo- 
dziło... Jeno, pytam się ciebie, co dalej?

— Et! co mi tam! Nie dbałem ja nigdy o to wielce, 
co jutro będzie. Przyjdzie ze wszystkimi Radziwiłła­
mi się zahaczyć, to jeszcze Bóg to wie, kto komu le­
piej przygrzeje. Już to dawno miecz mi ciągle wisiał 
nad głową, a dlatego niech jeno oczy zmrużę, to i śpię 
smaczno jak suseł. W dodatku, mało mi będzie jed­
nego Radziwiłła, to porwę drugiego i trzeciego...

— Jak mi Bóg miły, kawalerze, tak mi się podo­
basz!... Bo to ci powtarzam, że chyba ty jeden w Eu­
ropie mogłeś się na coś podobnego ważyć. Ani się, 
bestia, zatroska, ani pomyśli, co jutro będzie! Lubię 
śmiałych ludzi, a coraz ich mniej na świecie... Ot, po­
rwał sobie Radziwiłła i trzyma go jak swego... Gdzie­
żeś się taki uchował, kawalerze? Skąd jesteś?

— Chorąży orszański!
— Panie chorąży orszański, żal mi, że Radziwiłło­

wie tracą takiego człowieka jak waćpan, bo z takimi 
ludźmi siła można dokazać. Gdyby nie o mnie chodzi­
ło... Hm! nie żałowałbym niczego, by cię skaptować...

— Za późno! — rzekł Kmicic.
— To się rozumie! — odpowiedział książę. — Wie­

le za późno! Ale to ci przyrzekam, że każę cię po pro­
stu rozstrzelać, boś godzien żołnierską śmiercią zgi­
nąć... Co za diabeł wcielony! Z pośrodka moich ludzi 
mnie porwał!

Kmicic nie odrzekł nic; książę zaś zamyślił się przez 
chwilę, po czym zakrzyknął:

— Wreszcie, pal cię sześć! Jeżeli puścisz mnie na­
tychmiast, nie będę się mścił! Dasz mi tylko parol, że 
nikomu nie wspomnisz, co zaszło, i ludziom nakażesz 
milczenie.

— Nie może być! — rzekł Kmicic.
— Chcesz wykupu?
— Nie chcę.
— Po cóżeś, u diabła, mnie porwał? Nie rozumiem!
— Siła by gadać! Dowiesz się wasza książęca mcść 

później.
— A co mamy robić przez drogę, jćśl‘1 nie gadtfć? 

Przyznaj się, kawalerze, do jednej rzecky: żeś mnie 
porwał w chwili cholery i desperacji... i teraz sam 
dobrze nie wiesz, co ze mną czynić.

— To moja rzecz! — odpowiedział Kmicic — a czy 
nie wiem, co czynić, pokaże się niebawem.

Niecierpliwość odbiła się na twarzy księcia Bogu­
sława.

— Niezbyt rozmownyś, panie chorąży orszański — 
rzekł — ale odpowiedz mi przynajmniej szczerze na 
jedno pytanie: żaliś juz jechał do mnie na Podlasie 
z gotowym zamiarem targnięcia się na moją osobę 
czyli też później, w ostatniej chwili, przyszło ci to do 
głowy.

— Na to mogę szczerze waszej książęcej mości od­
powiedzieć, bo i mnie samego w gębę pali, abym wam 
powiedział, dlaczego porzuciłem waszą stronę i pó­
kim żyw, póki mi tchu w gardzieli stanie, więcej do 
niej nie wrócę. Książę wojewoda wileński mnie 
zwiódł i naprzód na to mnie wyciągnął, żem mu na 
krucyfiksie zaprzysiągł, jako go nie opuszczę do 
śmierci...

— A to pięknie dotrzymujesz... Nie ma co mówić!...
— Tak jest! —- zawołał gwałtownie Kmicic. — Je­

ślim duszę stracił, jeśli muszę być potępiony, to przez 
was... Ale miłosierdziu boskiemu się oddaję... i wolę 
duszę stracić, wolę gorzeć wiekuiście niż dłużej grze­
szyć świadomie i dobrowolnie, niż dłużej służyć wie­
dząc, że grzechowi i zdradzie służę. Niech Bóg zmi­
łuje się nade mną... Wolę gorzeć! Wolę stokroć go­
rzeć... bo i tak bym gorzał, gdybym przy was został. 
Nie mam nic do stracenia... Ale to przynajmniej na 
sądzie boskim powiem: „Nie wiedziałem, na com 
przysięgał, a gdym zmiarkował, że na zdradę ojczyź­
nie, na zgubę imieniowi polskiemu przysiągłem, te- 
dyrh przysięgę złamał... Teraz mnie, Panie Boże, 
sądź!"

— Do rzeczy! do rzeczy! — rzekł spokojnie książę 
Bogusław.

Lecz pan Andrzej oddychał ciężko i jechał czas ja­
kiś w milczeniu, z namarszczoną brwią i okiem wbi­
tym w ziemię, jak człowiek nieszczęściem przygnie­
ciony.

— Do rzeczy! — powtórzył książę Bogusław.
Kmicic zbudził się jakoby ze snu, potrząsnął głową 

i mówił:
— Wierzyłem księciu hetmanowi, jakbym ojcu ro­

dzonemu nie wierzył. Pamiętam tę ucztę, gdy to nam 
pierwszy raz powiedział, że się ze Szwedem połączył. 
Com ja wtedy przecierpiał, com przeszedł, Bóg mi 
poli :;.:y'. Inni, zacni ludzie, ciskali mu buławy pod no­
gi. przy ojczyźnie się oponując, a jam stał jak pień, 
z buławą, ze wstydem i z hańbą, w upokorzeniu, 
w męce... bo mi do oczu powiedziano: „zdrajca!” 
I kto powiedział!... Et!... lepiej nie wspominać, bym 
się zaś nie zapamiętał, bym'nie oszalał i waszej ksią­
żęcej mości zaraz tu w łeb nie strzelił... Wyście to, 
wy, zdrajcy, sprzedawczyki, wyście mnie do tego do- 
prov. adzili!

Tu pan Kmicic począł patrzeć strasznym wzrokiem 
na księcia i nienawiść wybiła mu z dna duszy na 
twarz, na kształt smoka, który wypełznął z pieczary 
na światło dzienne, a książę Bogusław patrzył na ju­
naka spokojnym, nieulękłym okiem, na koniec 
rzekł:

— Owszem, panie Kmicie, to mnie zajmuje... 
Mów dn'ej...

Kmicic puścił cugle książęcego konia, zdjął czap­
kę, jak.iy chcąc gorejącą głowę ochłodzić.

— Tej samej nocy — mówił — poszedłem do księ­
cia hetmana, bo i sam kazał mnie sprowadzić. My- 
ślał-om sobie: wypowiem mu służbę, złamię przysię­
gę, uduszę w tych oio rękach, prochami wysadzę 
Kiejdany, a potem niech się, co chce, dzieje!
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Stefan Marcinkowski, P.Z.Z.Z.

Emigracyjne Próby Dialogu 
Polsko-Niemieckiego?

Pojawiają się znowu glosy o ko­
nieczności nawiązania rozmów polsko- 
niemieckich, ponieważ rzekomo daw­
ny slogan “jak świat światem, nie 
będzie Niemiec Polakowi bratem” 
staje się nieaktualny. I tak dnia 26-11- 
1977 Studium Spraw Polskich i Komi­
sja Spraw Polskich Kongresu P.A. 
urządziły w Chicago wieczór dysku­
syjny p.t. Polska między Rosją a 
Niemcami. W części pierwszej Polska- 
Niemcy referat wygłosił prof. Jerzy 
Hauptmann z Parkville College, Mo.

Poruszył on i zagadnienie kontak­
tów polsko-niemieckich, czy szukanie 
przyjaciół wśród Niemców. Paryska 
Kultura (grudzień 1977) umieściła ar­
tykuł p.t. “Niemcy,” napisany przez 
“Redaktora” (jest to chyba pseudo­
nim autora krajowego) W art. tym 
jest także mowa o konieczności ro­
zmów polsko-niemieckich. Wreszcie 
w miesięczniku “Listy do Polaków” 
(styczeń 1978) płk. P. Harcej jest au­
torem art. p.t. “Przewidywania” 
w którym znowu zagadnienie Niemiec 
jak i rozmów polsko-niemieckich 
poczesne zajmuje miejsce.

Prof. Hauptmann powiedział wy­
raźnie, że w NRF przyjaciół trzeba 
szukać wśród chrześcijańskich demo­
kratów. Jego jednak kontakty w NRF 
nie są zachęcające. Tut. Abendpost 
(17-4-1974) umieścił art. o wykładzie 
prof. Hauptmanna, jaki miał w Ham­
burgu do przyjaciół “Ostpreussen- 
blatt” (jest to organ rewizjonistycz­
nego z’omkostwa Prus Wschodnich).

Wiadomo jest także, że prof. Haupt­
mann wspólnie z prof. Gotthold Rhode 
(wykłada na uniwersytecie w Mogun­
cji NRF) urządzają różne spotkania 
międzynarodowe polsko-niemieckie w 
Lindenfels (Kultura 1/1973, Tydzień 
Polski — Londyn 30-4-1977).

Kim jest prof. Rhode ? Pisałem już 
o nim. (Dziennik Związkowy 1-6-1977).

A oto dodatkowy szczegół. Dnia 4- 
10-1977 dr. Rhode miał odczyt w In­
stytucie Wschodnio-Europejskim 
przy Columbia University w Nowym 
Yorku. Przed odczytem prof, ekono­
mii tegoż Uniwersytetu Aleks Ehrlich 
odczytał oświadczenie, w którym 
powiedział: “W 1941 dr. Rhode opu­
blikował książkę p& Brandenburg- 
Prussia and the Protestants in Poland.”

We wstępie tej książki autor przy­
pisał upadek państwa polskiego w 
1939, uciskowi mniejszości niemieckiej 
w Polsce przez władze polskie ... i z 
oddaniem chwalił Hitlera.” Prof. 
Ehrlich tak zakończył” ze swej strony 
uważam, że przebywanie na tej sali 
z dr. Rhode jest dla mnie niemożliwe 
nawet jedną minutę dłużej” i opuścił 
salę (Nowy Dziennik N.Y. 14-10-1977).

Nie będąc negatywnie ustosunko­
wanym do rozmów polsko-niemiec­
kich rozpatrzmy jakie są możliwości 
dialogu, wszak do niego potrzeba 2 
partnerów. Polacy jak widzimy chcą 
rozmawiać. Powstaje jednak pytanie, 
czy jest z kim rozmawiać, zwłaszcza 
w sprawach politycznych, bo o takich 
chyba myślą projektodawcy.

Pomijając różne skrajne organiza­
cje jak Narodowa Partia Niemiec 
i jej pokrewne (neo-naziści), czy Unia 
Niemiecka, której przewodniczy dr. 
G. Frey, będący także nacz. red. szo­
winistycznej “Deutsche National 
Zeitung,” w NRF są 4 partie politycz­
ne. Unia Chrzęść. Dem. (CDU) Unia 
Społ. Dem. (bawarska CSU). Wolni 
Demokraci (FDP) i Socjalni Demo­
kraci (SPD).

Przypatrzmy się jak te partie, czy 
ich członkowie zachowują się w sto­
sunku do Polski. Trzeba tu wspomnieć 
i Związek Wysiedlonych, który od­
grywa dość dużą rolę, a cala jego 
działalność jest skierowana na ode­
branie Polsce jej ziem na wschód od 
Odry-Nysy Łużyckiej. Głównej dzia­
łacze Związku jak Czaja, Hupka, Win- 
delen, Becher i inni są posłami z 
ramienia CDU czy CSU. A oto ich 
ostatnie wyczyny.

Prezes Związku H. Czaja oświad­
czył, że nie uznaje Układu Polska- 
Niemcy z 7-12-1970, w którym NRF 
uznała granicę polsko-niemiecką na 
Odrze i Nysie Ł. Układ ten, jego 
zdaniem nie zawiera uznania obecnej 
granicy, a dotyczy tylko wyrzeczenia 
użycia siły. Niemcy bowiem istnieją 
w granicach 1937, zgodnie z orzecze­
niem Trybunału Konstytucyjnego w 
Karlsruhe z 31-7-1973. H. Hupka przez 
ziomkostwa śląskiego na grudniowym 
spotkaniu (1977) spowodował 12-to 
punktową uchwałę p.t. “Niemcy jako 
całość” (Cytuję p. 3):

Niemcy Wschodnie (państwo Niem­
cy Wschodnie według niego to Niem­
cy Środkowe) z tamtej strony Odry- 
Nysy nie zostały zwolnione z prawnej 
przynależności do Niemiec i nie stały 

się zagranicą. Niemcy istnieją w gra­
nicach z 1937, zgodnie z orzeczeniem 
Trybunału w Karlsruhe itd. (zobacz 
wyżej p. 3).

Zasada prawa międzynarodowego 
“pacta sunt servanda” (umów należy 
dotrzymać) nie może znaczyć, że 
układy wschodnie w znaczeniu komu­
nistycznego imperializmu winny być 
uznane jako przyjęte z góry traktaty 
pokojowe a to wbrew niemieckim 
interesom, oraz zaprzeczające nasze­
mu prawnemu stanowisku. Uchwała 
kończy się “Mimo podziału i wypę­
dzenia, zostaliśmy niepodzielnym 
niemieckim narodem. Decyzja, czy 
Niemcy przepadną, czy przeżyją w 
wolności została włożona w nasze ręce.

Pierwsze i ostatnie słowo odnośnie 
Niemiec mamy wyłącznie my Niem­
cy” (Abendpost 11-12-1977).

Tak przemawiają posłowie CDU. A 
co partia CDU czy CSU? W dniach 
7-9 marca 1977 odbył się w Duessel- 
dorf’ie 25-ty zjazd CDU pod hasłem 
“Odpowiedzialność partii CDU za 
Niemcy.” Zjazd uchwalił także linię 
przewodnią odnośnie Niemiec.

(1) Celem polityki jest przywrócenie 
jedności Niemiec.

(2) Polityka w sprawie Niemiec 
musi się orientować w myśl orze­
czenia Trybunału w Karlsruhe itd. 
(zobacz wyżej).

Na zjazd ziomkostwa śląskiego 
(koniec maja 1977) przew. CDU H. 
Kohl, przesłał życzenia w których 
czytamy: “Sprawa Niemiec pozostaje 
otwartą. Do polityki tej należy orze­
czenie Trybunału w Karlsruhe itd. 
(zobacz wyżej). Na ten sam zjazd 
przew. CSU Franz Strauss wysłał tak­
że życzenia w których pisze:

“Ostateczne uregulowanie granicy 
polsko-niemieckiej nastąpić może tyl­
ko w swobodnie zawartej umowie ze 
zjednoczonym w wolności państwie 
niemieckim. Do czasu traktatu poko­
jowego Śląsk należy do Niemiec.” 

Strauss zakwestionował nawet 
przedwojenną granicę polsko - nie­
miecką.

Tak mówią przywódcy, a indywi­
dualni członkowie? Poseł Abelen z 
CDU w biuletynie partyjnym za listo­
pad 1977 (a więc za zgodą władz) 
wezwał kanclerza H. Schmidt’a, prze­
bywającego wówczas w Polsce by 
“przypomniał swym rozmówcom w 
Warszawie, że terytoria na wschód 
od Odry-Nysy należą do Niemiec.”

Frakcja parlamentarna wysiedleń­
ców przy CDU/CSU wysłała list do 
kanclerza Schmidt’a, by tenże zainte­
resował się ponad milionem (?) Niem­
ców, żyjących rzekomo w Polsce. To 
opozycja, a partie tworzące koalicję 
rządową ?

Słabszy partner, Wolni Demokraci, 
nie zabierają głosu w tej dziedzinie, 
życzeń wysiedleńcom nie wysyłają. 
Mają jednak ciągotki do Chrzęść. 
Dem. tworząc z nimi na razie tylko 
rządy krajowe n.p. w Dolnej Sak­
sonii, czy w Zagłębiu Saary. Co do 
Socjalnych Dem. to przew. partii W. 
Brandt, czy z jej ramienia kanclerz H. 
Schmidt są pozytywnie nastawieni do 
Polski.

Świadczy o tym całe ich w tej 
dziedzinie postępowanie. Nieprzy­
jemne jednak, czy wręcz oburzające 
wrażenie wywołało oświadczenie 
sekretarza stanu w min. spraw we­
wnętrznych G. Baum’a na interpela­
cję posła Zimmermann’a z CSU.

Baum, członek SPD oświadczył, że 
Berlin Zach, jest jednym z krajów 
NRF bo Niemcy istnieją w granicach 
1937, a to zgodnie z orzeczeniem Try­
bunału w Karlsruhe (zobacz wyżej).

Jaki więc wniosek końcowy ? Gdzie 
szukać partnerów do tych rozmów? 
Sytuacja nie jest beznadziejna. Z jed­
nej strony nie doszło wprawdzie do 
dialogu, gdy w 1966 r. biskupi polscy 
zwrócili się do biskupów niemieckich 
z apelem, o wzajemne przebaczenie 
win i rozpoczęcie nowego etapu współ­
życia. Biskupi niemieccy uchylili się 
od zajęcia zdecydowanego stanowiska.

Jest jednak Memoriał Kościoła 
Ewangelickiego z 14-10-1965, czy Me­
morandum Katolików Świeckich t.z. 
Bensberger Kreis z 2-3-1968 odnoszą­
cych się pozytywnie do problemów 
polsko-niemieckich.

Z drugiej strony u Socjalnych Dem. 
ewolucja przybiera co raz bardziej 
pozytywne stanowisko do Polski.

Zaczęło się 18-3-1968, gdy na zjez- 
dzie partii w Norymberdze, ówczesny 
min. spraw zagr. w koalicyjnym 
rządzie W. Brandt po raz pierwszy 
użył zwrotu o “uznaniu granicy na 
Odrze i Nysie L. “a uchwalona rezo­
lucja w tym dniu stwierdzała” po­
prawa i normalizacja stosunków z 
krajami Wschodniej Europy będzie

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

w

Wpłynęły dalsze rezerwacje stołów 
na Jubileuszowy Bankiet “Dziennika 
Związkowego,” jaki z okazji 70-lecia 
istnienia pisma odbędzie się 4 marca 
w hotelu Continental Plaza.

Polonijna organizacja bratnia, Zje­
dnoczenie Polskie Rzymsko-Katoli­
ckie, którego prezesem jest Józef 
Osajda, zgłosiło rezerwację jednego 
stołu (10 miejsc) na bankiet i bę­
dzie reprezentowane przez urzędni­
ków z komitetu wykonawczego i za­
rządu głównego.

Związek Narodowy Polski, który 
przez specjalną korporację, Alliance 
Printers and Publishers, jest wydaw­
cą “Związkowego” (prezesem ZNP i 
przewodniczącym dyrekcji wydawni­
ctwa jest Alojzy Mazewski), również 
zarezerwował jeden stół. Przedstawi­
ciele egzekutywy i zarządu ZNP 
będą uczestniczyli w imprezie bankie­
towej.

Rezerwację jednego stołu zgłosił 
również Lokal 25, Service Employees 
International Union, którego preze­
sem jest Eugene P. Moats. Człon­
kiniami i członkami tej organizacji 
unijnej jest wiele osób polskiego po­
chodzenia. Wśród urzędników Lokalu

skuteczna, im jaśniej damy wyraz 
naszej woli, respektowania i uznania 
istniejących w Europie granic, szcze­
gólnie obecnej polskiej granicy za­
chodniej.” Są więc chyba możliwości 
znalezienia partnerów do ewentual­
nego dialogu.

Nie neguję użyteczności rozmów 
polsko-niemieckich zwłaszcza w dzie­
dzinie kulturalnej, które prowadzą do 
rozładowania napięć, uprzedzeń, na­
rosłych nieporozumień w ciągu tysiąc 
letniej historii, i przyczyniają się do 
lepszego wzajemnego poznania i rozu­
mienia się. To jednak krok pierwszy.

Prowadzenie rozmów o charakterze 
politycznym wymaga moim zdaniem 
dobrej znajomości historii, stałego i 
dokładnego śledzenia tego, co się dzie­
je w obu państwach niemieckich i ich 
wzajemnego stosunku do siebie i po­
siadanie pewnej wizji przyszłości co 
do sąsiedzkiego współżycia. Trzeba być 
przede wszystkim wolnym od obcych 
sugestii, mając na względzie tylko 
interes narodu polskiego. Oczywiście 
trzeba uwzględnić także bieżącą sy­
tuację międzynarodową, zwłaszcza w 
Europie.

Prowadzenie tego rodzaju rozmów 
ma ogromnie doniosłe znaczenie. 
Wszak chodzi o nowe dobrosąsiedzkie 
współżycie 2 narodów, których sto­
sunki w historii, a zwłaszcza w czasie 
ostatniej wojny, jeśli dotyczy Polski, 
były hamletowskim “być albo nie być’.’ 
Powstaje tylko pytanie, kto ma man­
dat na podjęcie takich rozmów? 

Zdjęcie przedstawia Komitet Dekoracji stołów, pracujący 
w ramach przygotowań do Jubileuszowego Bankietu “Dziennika 
Związkowego”. Na zdjęciu (od lewej): współprzewodnicząca Lynn 
Kusper, przewodnicząca Wanda Słotkowska i Jean Wesołowska. 
Ominięte zostały, z racji nieobecności przy robieniu tego zdjęcia, 
inne członkinie Komitetu — Diana Inglot, Regina Oćwieja, 
Alice Przybyło i Pam Komorowska.

25 SEIU są m. in. Richard Małkowski, 
który jest sekretarzem-skarbnikiem, 
a Mary Dybas Jensen jest sekretar­
ką protokółową, zaś w skład rady wy­
konawczej wchodzą m. in. Mildred 
Rosiński, Sophie Ivankowski i Julian 
Sak.

Zbliża się termin naszej imprezy 
bankietowej. Znowu więc przekazuje­
my apel Komitetu, aby mający za­
miar uczestniczyć w Bankiecie nie 
zwlekali z nadesłaniem rezerwacji 
miejsc.

Sprawa ta ma zasadnicze znaczenie 
dla sprawnego przeprowadzenia przy­
gotowań bankietowych i dlatego upra­
sza się wszystkich zainteresowanych 
o zastosowanie się do tego apelu.

sik, Franciszek Goryl, Ludwik Siorek, 
Karolina Spisak i Melania Winiecka.

Wiceprezes Gajda odznaczył byłą 
dyrektorkę ZC, Melanię Winiecką 
piękną plakietą z Wydziału Młodzie­
żowego za jej pracę na rzecz szkółki 
przez przeszło 25 lat. W swym prze­
mówieniu Melania Winiecka podzię­
kowała za wyróżnienie.

Po wyborach zarządu nastąpiła in­
stalacja, przysięgę od nowo wybra­
nego zarządu odebrał wiceprezes 
Gajda.

Przed odroczeniem posiedzenia 
uchwalono, że data i miejsce posie­
dzeń pozostaną bez zmian, czyli 
pierwszy wtorek miesiąca w sali im. 
Juliusza Słowackiego.

Frank Goryl, prezes; Helena Ma­
rzec, sekr. gen.

Zabawa Towarzyska 
Parafii Sw. Franciszka

Towarzystwo Niewiast Różańcowych 
przy parafii św. Franciszka z Assyżu, 
932 N. Kostner, urządza zabawę towa­
rzyską w niedzielę, 19 lutego, o 2-ej 
po południu, w sali pnr. 4424 W. 
Walton.

Bilety do nabycia przy wejściu. 
Dużo miłych niespodzianek, zapra­
szamy wszystkich parafian i całą 
Polonię.

Lekarstwa do Polski 
wysyłajcie przez 

APTEKĘ GLASZERA 
Fachowa obsługa. 35 lat doświadczenia 

957 N Ashland Ave., Chicago. III 60622 
1 Mok od Division ul. Augusta Blvd, i Kennedy Ex Way

Doskonały Zegarmistrz Polski Szybko i Fachowo Naprawia i Reguluje Zegarki.
Do Świąt sklep otwarty również w niedzielę od 12 do 5 po poi. oraz codziennie od 9 rano do 9 wieczór. 

tylko jednej minuty trzeba, ZĘBY sobie otworzyć konto 
W EAGLES JEWELERS. A tle lat się potem człowiek cieszy, że to zrobił.

Bez procentów przez 6 miesięcy. — Wszyscy u nas mówią po polsku.

Nowe Rezerwacje Stołów 
Na Bankiet “Związkowego
Zgłoszenia ZPRK, ZNP i Local 25 SEIU

Premier Trudeau 
Wśród Polonii 
Kanadyjskiej

W Toronto odbył się ostatnio ban­
kiet, którego dochód przeznaczono 
na fundusz budowy domu spokojnej 
starości dla obywateli polskiego po­
chodzenia, mieszkających w rejonie 
Toronto. Budowa “Copernicus Lodge”, 
bo taką nazwę otrzymał, ukończona 
będzie jesienią 1978 roku. Na bal w 
hotelu “Constellation” przybyło po­
nad 700 osób, a wśród nich byli przed­
stawiciele władz federalnych, sfer 
przemysłowych i życia kulturalnego 
Kanady. Gośćmi honorowymi byli: 
premier Kanady Pierre Elliot Tru­
deau, minister kultury Robert Welsh 
i poseł do parlamentu federalnego 
dr Stanisław Haidasz. Dochód z im­
prezy wyniósł 400 tys. dolarów.

Dr Walter Cebulski 
Prezesem 

Zarządu Medycznego

Dr Walter Cebulski
Dr Walter Cebulski został wybrany 

prezesem zarządu personelu medycz­
nego szpitala Nazaretanek na rok 
1978.

Dr Cebulski, który dołączył się do 
kadry lekarskiej szpitala w 1959 roku 
oznajmił, iż “głównym celem perso­
nelu medycznego w roku 1978 będzie 
dalsze udoskonalanie świadczeń 
szpitala . . . oraz podtrzymywanie 
wysokiego poziomu etyki lekarskiej 
w szpitalu Nazaretanek.”

Do zarządu wybrano również dra 
Donalda Wharton, dra Nelson’a D. 
Sanchez, dra Bruno Valadke oraz dra 
John’a Meyenberg’a.

Pamięci Witolda 
Małcużyńskiego

Wielką amerykańską firmę John­
son, produkującą kosmetyki, zna nie­
mal każdy za oceanem. Zona wła­
ściciela firmy jest Polką, wielką mi­
łośniczką sztuki a szczególnie muzy­
ki. Oczywiście, także muzyki polskiej. 
Pani Johnson wysoko ceniła kunszt 
znakomitego polskiego pianisty Wi­
tolda Małcużyńskiego, jego wkład w 
popularyzowanie polskiej muzyki w 
świecie, przyjaźniła się z artystą. 
Chcąc utrwalić pamięć o nim, pa­
ni Johnson zamierza utworzyć fun­
dację imienia Witolda Małcużyńskie­
go. Fundacja udzieliłaby stypendiów 
artystom z różnych dziedzin sztuki. 
Zrodził się także pomysł utworzenia 
domu pracy twórczej dla ludzi z 
różnych krajów. Proponuje się, by 
placówkę taką stworzyć w Ameryce 
Płd., gdzie Witold Małcużyński często 
koncertował, miał wielu przyjaciół 
i wielbicieli.

Muzeum Prawa 
w Katowicach

Katowicach otwarto Muzeum
Prawa i Prawników Polskich zorgani­
zowane staraniem Zarządu Woje­
wódzkiego Zrzeszenia Prawników 
Polskich. Nowa placówka muzealna 
mieści się w gmachu Sądu Wojewódz­
kiego w Katowicach przy ul. Andrzeja 
16. W 9 salach na powierzchni 300 
m kw. zgromadzono kilkaset ekspo­
natów obrazujących dzieje sądownic­
twa polskiego.

Wiele obiektów jest bardzo starych, 
niektóre pochodzą z czasów średnio­
wiecza. Muzeum gromadzi dokumen­
ty, przedmioty-symbole sprawowa­
nych godności i funkcji zawodowych, 
togi i birety, pamiątki osobiste po 
wybitnych prawnikach, wreszcie wiele 
dokumentów. Katowicka placówka 
jest pierwszą tego typu w Europie.

WYPRZEDAŻ INWENTARZOWA
WSZELKIEGO RODZAJU WYROBÓW ZE ZŁOTA

STÓŁ OBFITOŚCI NA KTÓRYM ZNAJDZIECIE
■ /f\ rJKTTrJTrr M. IN. pORCELANĘ pOLSKĄ

Z Zj|\ I ZjIn 1 SpRZEDAWANĄ NA SZTUKI

Zebranie Pol.-Am. 
Rady Emerytów

Polsko-Amerykańska Rada Eme­
rytów odbędzie zebranie w środę, 
15 lutego, o 1-ej po poł., w Copernicus 
Center, 3160 N. Milwaukee ave.

Wszyscy członkowie proszeni o przy­
bycie i przyniesienie z sobą legity­
macji, gdyż będzie to zebranie 
wyborcze.

W. Słowik, wiceprezes 
K. Siuba, sekr.

EAGLE JEWELERS 
Polonijny Skład Jubilerski

5712 W. BELMONT s....,.::™".",Tel. PE 6-6007 
Pod Wielkim Szyldom z Orłem i z Polskim napisem "Skład Biżuterii".

CENTRALA NAJLEPSZYCH PREZENTÓW NA 'VALENTINE'S DA Y

Wiceprezes ZNP, Józef Gajda 
Zaprzysiągł Zarząd Gminy 39

Posiedzenie wyborcze Gminy 39 
ZNP odbyło się we wtorek, 3 stycznia, 
pod przewodnictwem wiceprezesa 
ZNP, Józefa Gajdy. Sekretarką proto- 
kołową była Helena Marzec.

W skład komisji mandatów weszli: 
Antoni Kiezmar, Tadeusz Niewidok, 
Józef Jęczmionka, Maria Pawlikow­
ska i Józefa May.

W posiedzeniu brało udział 14 Grup 
reprezentowanych przez 86 delega­
tów. Przysięgę od delegatów odebrał 
wiceprezes Gajda. W swym przemó­
wieniu wiceprezes poruszył między 
innymi tematy: podniesienia opłaty 
za ubezpieczenia, rozwój ZNP, “Jam­
boree” i kurs instruktorski w kole­
gium związkowym. Wiceprezes Gajda 
pokierował również wyborami jakie 
nastąpiły po posiedzeniu. Sędziami 
wyborczymi zostali Józef Dudek, Bo­
lesław Bialic, Władysław Tokarz, 
Jean Waligóra, Katarzyna Modzelew­
ska.

W skład zarządu na rok 1978 wcho­
dzą: Franciszek Goryl, prezes; Me­
lania Winiecka, wiceprezeska; Józef 
Badoń, wiceprezes; Helena Marzec, 
sekr. gen. Andrzej Kozieł Jr., ka­
sjer; Józef Jęczmionka, marszałek i 
Stefan Matusik, podmarszałek.

Na delegatów do Okr. 12 ZNP wy­
brano: Józefa Badoń, Antoniego 
Piwowarczyka, Tadeusza Radosza, 
Stanisława Listkiewicza, Zofię Dusik, 
Franciszka Goryla, Janine Binkow­
ska i Ludwika Siorek.

Delegaci do Domu Młodzieżowego 
w Yorkville: Franciszek Goryl, A. 
Kozieł, Ludwik Siorek i Melania Wi­
niecka. Delegatka do KPA — Mary 
Ann Kozon; delegatki do Stow. Do­
broczynności — Barbara Dusik, Fran­
ciszka Krupa, Jean Waligóra, Wanda 
Lisikiewicz i Melania Winiecka.

Delegatki do Wydziału Kobiet: Me­
lania Winiecka, Franciszka Krupa, 
Rozalia Rusin. Delegaci do Domu 
Korporacji Młodzieżowego: Józef Du­
dek, Józef Badoń, Stanisław Lisikie­
wicz, Antoni Piwowarczyk, Zofia Du-

Z Tow. Strzelców 
Obrony Białego Orła 

Grupa 2185 ZNP
Tow. Strzelców Obrony Białego 

Orła Grupa 2185 ZNP Oddział 101 
Legionu Pułaskiego odbędzie posie­
dzenie w czwartek, 16-go lutego, o 
7:30 wieczorem, w lokalu Moskala, 
5639 Milwaukee Ave.

Jest wiele ważnych spraw do za­
łatwienia. Sekr. fin. będzie wcześniej 
przyjmował podatki. Składki można 
równie przesłać pocztą do sekr. finan­
sowego. — M. Klinger, prezeska; 
Józefa Przywara, sekr. prot.

Z Tow. Nadwiślańskiego 
Grupa 759 ZNP

Tow. Nadwiślańskie. Gr. 759 ZNP 
odbędzie regularne posiedzenie w po­
niedziałek, 13 lutego, w sali Moskala, 
5639 N. Milwaukee ave., o godzinie 
7:30 wieczorem. Prosimy członków 
o liczne przybycie.

Jan Jurek, prezes; St. Wódka, sekr. 
prot.

Z Towarzystwa 
Gwiazda Przyszłości 
Młodzieży Polskiej 

Grupa 1532 ZNP
Tow. Gwiazda Przyszłości Młodzie­

ży Polskiej, Gr. 1532 ZNP, odbędzie 
miesięczne posiedzenie w piątek, 10 
lutego, w sali “New Polonia,” 6101 W. 
Belmont Ave., o godzinie 7:30 wieczo­
rem. Prosimy członków o liczne przy­
bycie.

St. Scibło, prezes; T. Komorowska, 
sekr. prot. 
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.60 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartal (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Brzeziński o Polityce Zagranicznej
Prof. Zbigniew Brzeziński, doradca prezyden­

ta Cartera do spraw bezpieczeństwa, w wy­
wiadzie udzielonym tyg. “U.S. News and 
World Report” rzuca wiele światła na obecną 
politykę amerykańską na którą ma duży lub 
decydujący wpływ.

Brzeziński zaczyna od stwierdzenia, że chyba 
obecna polityka zagraniczna Stanów Zjedno­
czonych nie jest zła, jeżeli krytycy znaleźli 
tylko “niezdecydowanie” i brak “pierwszeń­
stwa”. Są to zarzuty “abstrakcyjne”, mówi 
Brzeziński. Poprzednie rządy w pierwszym 
roku u władzy popełniały poważne błędy. Do 
najlepiej znanych należy tragiczna wyprawa 
na Kubę (Bay of Pigs) w pierwszym roku 
rządów prez. Johna Kennedy.

Brzeziński nie godzi się również z zarzutem, 
że obecna polityka zagraniczna nie ma usta­
lonego “pierwszeństwa” spraw i celów. Uważa 
on, że z dotychczasowych posunięć można 
było ustalić listę “pierwszeństwa”. Umieszcza 
na niej pięć “głównych” zagadnień:

1) Wprowadzenie (znowu) pierwiastka moral­
nego do polityki zagranicznej, co wyraziło się 
wysunięciem praw człowieka jako ważnego 
czynnika współżycia narodów.

2) Rozszerzenie współpracy Stanów Zjedno­
czonych z jak największą ilością państw. Za­
miast koncentrować cały wysiłek na rywa­
lizacji z Rosją Sowiecką, choć ta rywalizacja 
pozostanie kluczowym zagadnieniem, powin­
niśmy wzmacniać więź z sojusznikami, oraz 
pogłębiać stosunki z innymi państwami, szcze­
gólnie z tymi, których znaczenie w świecie 
wzrasta.

3) Łagodzenie rywalizacji między Stanami 
Zjednoczonymi a Rosją Sowiecką. Jednym ze 
środków są rokowania SALT. Od ich powo­
dzenia zależy wstrzymanie wyścigu zbrojeń.

4) Zainteresowanie rządów i opinii publicznej 
państw zagadnieniami o znaczeniu globalnym, 
jak np. eksport technologii atomowej i wzbo­
gaconego uranu oraz broni.

5) Poświęcenie więcej osobistej uwagi kry­
zysom, które mogą zagrozić pokojowi. Najważ­
niejszym obecnie jest Bliski Wschód i Afryka 
Południowa.

Na zarzut, że Stany Zjednoczone zmarnowały 
rok wałkowaniem konferencji genewskiej i zo­
stały zaskoczone inicjatywą prezydenta Sadata, 
Brzeziński odpowieda, iż wystarczy spojrzeć 
na stanowisko zajmowane przez Egipt i Izrael 
przed rokiem i obecnie aby przekonać się, 
że Washington nie drzemał, lecz działał za 
kulisami. Różnica w stanowiskach dwóch głów­
nych przeciwników na Bliskim Wschodzie przed 
rokiem i obecnie jest znaczna, a do zbliżenia 
poglądów w wielu sprawach obydwu rządów 
przyczyniły się Stany Zjednoczone. Jeżeli uda 
się przyspieszyć lub choćby podtrzymać roko­
wania egipsko-izraelskie, 1978 r. może być 
rokiem “konstruktywnym”.

Mówiąc o “detente” z Rosją Sowiecką, Brze­
ziński stwierdził, że Stany Zjednoczone nie dążą 
do “detente” dla “detente”, lecz szukają od­
prężenia opartego na wzajemności, bo tylko 
takie odprężenie będzie trwałe i do przyjęcia 
przez społeczeństwo amerykańskie. (Jutro o 
poglądach prof. Brzezińskiego na realizację 
praw człowieka).

Surowe KaryBi odo*
Znamienny wyrok zapadł w sądzie federal­

nym w Hartford, Conn, w sprawie o “fixo- 
wanie” cen przez osiem kompanii urządzeń 
elektrycznych. Sędzia nałożył wysokie kary 
pieniężne nie tylko na oskarżone firmy, ale 
i na ich szefów, a do tego skazał ich na 
kary więzienia, nie przyznając parolowania.

Sprawa była typową dla walki z macher- 
kami co do cen, jakie są nakładane systemem 
konspiracyjnym na produkty przemysłowe, co 
godzi w interesy konsumentów, jak też stwa­
rza uprzywilejowane sytuacje dla przemysłu, 
wyciągającego z tego rodzaju praktyk wielkie 
korzyści finansowe.

Walkę przeciw tym praktykom prowadzi wy­
dział antytrustowy Departamentu Sprawiedli­
wości i stąd surowy wyrok, wydany przez 
sędziego federalnego Josepha Blumenfeld w 
Hartford, Conn., został przyjęty przez Depar­
tament z dużym zadowoleniem. Prokuratura 
federalna odniosła poważny sukces, a wyrok 
może stać się podstawowym ostrzeżeniem dla 
firm przemysłowych i ich szefów, aby nie 
podejmowano manipulacji z owym “fixowa- 
waniem” cen, jak to określa się popularnie 
takie praktyki.

Rzecznik prokuratury federalnej słusznie 
zwrócił uwagę, że ten surowy wyrok stanie

się skutecznym środkiem odstraszającym, gdyż 
wśród przemysłowców istnieje strach przed 
skazywaniem na kary więzienia, gdy kary 
pieniężne są traktowane rutynowo jako “kosz­
ty operacji biznesowych”. Sprawa w Hartford 
uważana była przez Departament Sprawiedli­
wości jako szczególnie jaskrawy przykład po­
gwałcenia przez firmy i przemysłowców prze­
pisów antytrustowych.

Bardzo charakterystyczną taktykę w tej spra­
wie przyjęli obrońcy oskarżonych. Adwokaci 
wywodzili, że oskarżeni są wybitnymi obywa­
telami, że są społecznikami, popierającymi róż­
ne cele charytatywne. Słowem są “przyzwoi­
tymi” ludźmi. Ale ta ich przyzwoitość nie skło­
niła ich do przestrzegania prawa, wyraźnie 
mówiącego o zakazie “fixowania” cen.

Sędzia Blumenfeld nie przejął się tą adwo­
kacką argumentacją, ale uznał, że winni na­
ruszenia prawa powinni być ukarani, bo do­
puścili się przestępstw, chociaż stwarzali na 
zewnątrz pozory przyzwoitych obywateli. Jak 
zaś bezsporna pod względem odpowiedzialności 
karnej była ta sprawa świadczyć może fakt, 
że oskarżone firmy, jak też oskarżone osoby 
wołały uniknąć rozprawy sądowej i działający 
w ich imieniu adwokaci przesunęli proces na 
formalnie-prawną płaszczyznę “no contest”.

O Współdziałanie Obywateli
Miasto podjęło olbrzymi wysiłek na rzecz 

oczyszczania ulic z mas śniegu, jakie nagro­
madziły się, warstwa na warstwie, w okresie 
ponad dwóch tygodni, paraliżując w sposób 
bardzo uciążliwy komunikację w mieście. I 
jasne jest, że przy tak wielkiej ilości samo­
chodów, parkowanych na ulicach, drużyny 
oczyszczające te ulice muszą otrzymać współ­
działanie obywateli. Niestety w wielu dziel­
nicach brak jest tego współdziałania.

Zanim wielkie pługi do odśnieżania mogą 
przesunąć zwały zmrożonego już śniegu z jezdni 
na pobocza chodników, aby przez to stworzyć 
wygodne warunki dla parkowania samocho­
dów, trzeba usuwać pozostawiane na ulicach, 
niekiedy zaparkowane w dwóch liniach, samo­
chody. Toteż rozlepiane są ostrzeżenia poli­
cyjne, aby w określonych dniach i na określo­
nych odcinkach ulic nie parkować samocho­
dów.

Cóż jednak wykazuje rzeczywistość? Ostrze­
żenia nie odnoszą skutku. Ludzie lekceważą 
sytuację, nie wykazują gotowości do jej zro­
zumienia oraz do współdziałania z drużynami 
oczyszczającymi ulice przecież w interesie 
ogółu obywateli.

Wbrew ostrzeżeniom samochody są parko­
wane na ulicach, jakie mają być oczyszczane 
pługami odśnieżającymi. Wygodniccy egoiści nie 
dbają, że przez parkowanie swoich samocho­
dów blokują możliwości sprawnego oczyszcza­
nia ulic ze śniegu. Gdy zaś ich zaparkowane

nieprawidłowo samochody są wyciągane i od­
wożone w miejsca wolne dla zaparkowania, 
podnosi się rwetes, słyszy się narzekania, za­
rzuca się władzom miejskim i policji to i 
tamto. A przecież prasa codziennie podaje 
wykazy ulic, na których nie wolno parkować 
w określonych dniach samochodów, gdyż ulice 
te będą objęte akcją oczyszczającą.

Mieszkańcy miasta mają obowiązek współ­
działania w akcji oczyszczania ulic ze śniegu. 
Leży to przecież w interesie nas wszystkich. 
Ponieważ zaś znajdują się oporni, nie przy­
wiązujący uwagi do zarządzeń o zakazach 
parkowania, policja powinna nie bawić się w 
uprzejmości, ale po prostu wystawiać egoistom 
tykiety za nielegalne parkowanie. Może to 
pomoże.

TO I OWO
Niezwykłą kolekcję zgromadził przemyski 

weterynarz, Bohdan Ładyżyński. W ciągu wielu 
lat praktyki zawodowej zebrał on dziesiątki 
monet, znalezionych w . . . przewodach pokar­
mowych zwierząt rzeźnych, przeważnie krów.

W tym osobliwym zbiorze znajdują się war­
tościowe eksponaty, m.in. szeląg z wizerunkiem 
króla Jana Kazimierza, srebrny półtalarek sta­
nisławowski, wiele halerzy i koron z czasów 
cesarza Franciszka Józefa, a także współczesne 
monety.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

O Wolności Prasy
NOWY DZIENNIK - Międzynaro­

dowy instytut Prasowy z siedzibą w 
Londynie ogłosił niedawno raport o 
stanie wolności prasy w świecie. Wy­
nika z niego, że kraje mające prasę 
nie podlegającą kontroli rządów i cen­
zurze, są w miejszości. Restrykcje w 
stosunku do środków masowego prze­
kazu i represje wobec dziennikarzy 
mnożą się w świecie paradoksalnie, 
w miarę jak realizuje się zasadę sa­
mostanowienia dla małych nawet na­
rodów.

Raport stwierdza, że nie ma wolno­
ści prasy w krajach bloku komuni­
stycznego. Środki masowego przeka­
zu są w nich kontrolowane przez pań­
stwo, które nadzoruje również dzien­
nikarzy. Z drugiej strony właśnie w 
bloku komunistycznym wystąpiły w 
ostatnich latach objawy naporu i 
opozycji, zmierzającej do rozszerze­
nia zakresu wolności słowa, opinii i 
wypowiedzi. Międzynarodowy In­
stytut Prasowy cytuje przykłady pra­
sy dysydenckiej w ZSRR: nie objął 
jednak jeszcze prasy opozycyjnej, ja­
ka zaczęła ukazywać się w Polsce. 
Podaje też fakty represji wobec dzien­
nikarzy i ludzi pióra w Rosji sowie­
ckiej w Czechosłowacji i na Wę­
grzech, a także w Polsce.

Na tle sprawozdania Międzynaro­
dowego Instytutu Prasowego należy 
obecnie wspomnieć, że w Polsce, po 
amnestii z lipca 1977, nastąpiło pewne 
złagodzenie stosunku do dziennikarzy 
i prasy opozycyjnej. Wzmiankował o 
tym w czasie konferencji prasowej w 
Warszawie prezydent Carter. Ale 
równocześnie władze bezpieczeństwa 
konfiskują powielacze i papier, na ja­
kim drukowane są pisma opozycyjne, 
niecenzurowane. Opinia Polonii za­
granicznej winna popierać wysiłki 
zmierzające do powiększenia wolno­
ści prasy. Obraz PRL w oczach 
świata będzie lepszy, jeśli nie będzie 
tam więcej represji wobec jednostek 
które pracują w tym kierunku.

W orędziu o stanie państwa Carter 
powiedział, że przywódcy kapauni- 
styczni zorientowali się, że ich stosu­
nek do sprawy podstawowych praw 
człowieka, ma wielki wpływ na ich po­
zycję w świecie i na stosunki ich kra­
jów ze Stanami Zjednoczonymi. Rzą­
dy bloku komunistycznego z rządem 
PRL włącznie utrzymują, że mają 
inną koncepcję praw człowieka. Sta­
nowisko to nie wytrzymuje próby ży­
cia. Obok bowiem praw, które okre­
ślić trzeba jako ekonomiczne, istnie­
ją prawa podstawowe, wolności osobi­
stej, swobód politycznych i swobody 
wyboru. Obejmuje to również środki 
masowego przekazu.

Niepokojącym objawem jest, że nie­
mal wszystkie tak zwane “nowe” 
kraje afrykańskie, nie uznają wolno­
ści masmediów. W tym samym stop­
niu Afryka Południowa oraz więk­
szość państw arabskich. Indie, które 
pod Indirą Ghandi stosowały represje 
wobec środków masowego przekazu, 
obecnie pod rządem Dasaia nawróciły 
całkowicie do koncepcji wolności 
prasy. Ograniczenia istnieją w Tai- 
landii i naturalnie w Chinach oraz 
w trzech komunistycznych dzisiaj 
krajach Indochin.

Czystą kartę wystawił Instytut Eu­
ropie Zachodniej oraz Stanom Zjedno­
czonym, Kanadzie i większości kra­
jów Brytyjskiej Wspólnoty.

Kampania Cartera o realizację 
praw ludzkich w świecie niewątpliwie 
przyczyni się do rozszerzenia zakresu 
wolności słowa, ale będzie to proces 
powolny.

Zamiast “Myśli” 
Mao Tse-tunga

Sławetne “myśli” przewodniczącego 
Mao Tse-tunga umieszczane w ram­
kach w górnym rogu pierwszej strony 
każdego dziennika i tygodnika w Chi­
nach Ludowych, nawet po śmierci 
“wodza”, obecnie ustąpiły miejsce 
krótkim oświadczeniom i hasłom obec­
nych władców.

Przez kilka tygodni dzienniki chiń­
skie w górnym rogu 1-ej strony, rów­
nież w ramkach, umieszczały “in­
strukcje” nowego przewodniczącego 
Partii Komunistycznej Hua Kuo-fenga. 
Kilka dni temu ukazał się cytat z 
oświadczenia wicepremiera Ten 
Hsiao-ping.

Sinolodzy pilnie śledzą te cytaty, nie 
banalną treść, lecz autorów, bo im 
częściej czyjeś słowa ukazują się na 
honorowym miejscu w górnym rogu 
1-ej strony, tym większe wpływy po­
siada w rządzącym Politbiurze.

Wiesław Wohnout

Wbrew Marksowi —
Wbrew Doktrynie

Znowu dzieje się coś, co wedle dog­
matów marksistowsko - leninowskich 
miało być w ogóle niemożliwe. W In- 
dochinach dwa państwa komunistycz­
ne toczą wojnę, nie z imperialistycz­
nymi agresorami (Francuzami, 
Japończykami, Amerykanami), lecz
— między sobą....

Teren konfliktu jest zbyt odległy, 
a jego rzeczywiste przyczyny zbyt 
mało nam znane, aby pokusić się o 
obiektywną ocenę. Jedno wszakże jest 
pewne: zwycięstwo doktryny komuni­
stycznej, które miało być jednocze­
śnie końcem wszelkich wojen, okazało 
się raz jeszcze złudzeniem.

Nikt z nas oczywiście nie wie, kto 
w tym “braterskim” konflikcie jest 
napastnikiem, a kto napadniętym; 
obie strony lżą na potęgę. Ale z dok­
trynalnego punktu widzenia jest to 
właściwie obojętne. Wojna wietnam- 
sko-kambodżańska (ze wszystkimi jej 
okrucieństwami) — podobnie jak 
wojna abisyńsko-somalijska — jest 
nowym dowodem, że identyczność 
ustroju nie gwarantuje ani pokoju, ani 
przyjaźni.

Okres panowania kolonialnego 
Francji w Indochinach przytłumił 
trwające od stuleci zatargi graniczne 
krajów indochińskich, lecz — jak się 
okazuje — wzajemna wrogość nie 
przestała istnieć. Gdy wojska impe­
rialistycznego suwerena (najpierw 
Francji, potem w okresie ostatniej 
wojny światowej — Japonii, a wresz­
cie Ameryki) wycofali się z Indochin
— umożliwiając zamieszkującym je 
narodom osiągnięcie niepodległości
— nastąpił stan chaosu, który bardzo 
szybko przemienił się w krwawą wojnę 
wszystkich przeciwko wszystkim.

Różnice (uwarunkowane historycz­
nie) między dawnym królestwem 
Khmerów (Kambodża), a zjednoczo­
nym Wietnamem okazały się znacznie 
większe, niż ich doktrynalne podo­
bieństwa. W ten sposób rozpada się 
w naszych oczach jeszcze jeden mit, 
że wojny imperialistyczne są natu­
ralną konsekwencją kapitalistycznej 
konkurencji, i że z chwilą upadku 
kapitalizmu staną się w ogóle nie­
możliwe. ...

W wypadku wojny wietnamsko- 
kambodżańskiej (a także wojny abi- 
syńsko-somalijskiej) nie da się także 
zastosować tzw. doktryny Breżniewa; 
żadnemu z zainteresowanych państw 
nie zagrażała, ani — nie zagraża — 
agresja kapitalistyczna, przed którą 
miałaby je ochronić “braterska” po­
moc sąsiadów, wyznających zasadni­
czo tę samą doktrynę. W obu tych 
egzotycznych wojnach fakty są prze­
rażająco jasne. Mamy do czynienia 
z klasyczną interwencją imperiali­
styczną, tylko nie kapitalistyczną,

lecz — komunistyczną. . . . Wbrew 
Marksowi. Wbrew doktrynie.

Wrogość między dawnym króle­
stwem Khmerów (Kambodża) a Wiet­
namem sięga setek lat. Przez Indo- 
chiny przebiega od wieków wyraźna 
linia podziału (religijnego, kulturo­
wego, obyczajowego) idąca z północy 
na południe. Najbardziej wschodnia 
część Indochin, Wietnam, podlegała 
“od zawsze” wpływom Chin; w śred­
niowieczu przez tysiąc lat terytorium 
obecnego Wietnamu znajdowało się 
pod okupacją chińską — jeżeli współ­
czesne pojęcia można stosować do tak 
odległych dziejów.

Okres chiński musiał pozostawić w 
ludnościowej strukturze Wietnamu— 
a co za tym idzie również w jego 
obyczaju i kulturze — nie dające się 
zmazać ślady. Ale — jak to zazwyczaj 
bywa, przy tego rodzaju bardzo dłu­
giej zależności — naród ujarzmiony 
przyjmuje pewne cechy swego “suwe­
rena,” gromadząc jednocześnie całe 
złoża nienawiści ku niemu. . . . Tym 
chyba można wytłumaczyć proso- 
wieckość Wietnamu i jego antychiń- 
skość zarówno w czasie wojny z 
Ameryką, jak i obecnie w czasie wojny 
z Kambodżą.

Inaczej układała się przeszłość po­
zostałych krajów indochińskich. W 
Kambodży i Laosie nigdy nie było 
dominacji chińskiej, to znaczy — 
wpływy chińskie na tych obszarach 
nigdy nie przybrały formy okupacji.

Pozostając przy naszym rozumo­
waniu, tym można by chyba wyjaśnić 
trwałą prochińskość obu tych państw, 
mimo że w ciągu ostatnich kilkunastu 
lat parokrotnie zmieniały zarówno 
przywódców jak ustrój.

Wynikałaby z tego nauka, że histo­
ryczne uwarunkowania okazują się 
silniejsze niż doktrynalne podobień­
stwa.

Przypomnieć w tym miejscu należy, 
że ostatni król Kambodży a następnie 
jej prezydent, Sihanouk, w czasie woj­
ny amerykańsko-wietnamskiej starał 
się za wszelką cenę zachować neu­
tralność, a po klęsce Amerykanów 
wybrał właśnie Pekin, jako miejsce 
swego azylu. Choć dzisiaj Sihanouk 
utracił już jak się zdaje wszelkie 
wpływy w swym dawnym królestwie, 
nie ulega wątpliwości że “zapleczem” 
Kambodży pozostają nadal Chiny.

Ponieważ identycznym “zapleczem” 
Wietnamu jest Związek Sowiecki, 
więc wolno wyrazić pogląd, że obecna 
wojna wietnamsko-kambodżańska 
jest jedną z form zastępczych zatargu 
sowiecko-chińskiego. Jeszcze więc 
raz — i to na znacznie większą skalę
— okazuje się, że wspólność doktryny 
nie zabezpiecza przed konfliktami
— do wojny gorącej włącznie.

Dziennik Polski (Londyn)

Czy Koniec “Peace Corps”?
Michael Balzano, były dyrektor 

federalnej agencji “Action”, która 
koordynowała ochothicze współdzia­
łanie społeczne, mając w swoim za­
kresie również organizację “Peace 
Corps”, przedstawił w czarnych kolo­
rach możliwości utrzymania tej orga­
nizacji. Uważa on, że ani reorgani­
zacja “Peace Corps”, ani też zwięk­
szanie funduszów na ten cel nie wiele 
pomogą, ponieważ w świecie nastą­
piły bardzo poważne przeobrażenia, 
oddziaływujące niekorzystnie na 
przyszłość organizacji. Wszelkie więc 
poczynania i zabiegi będą raczej 
bezskuteczne i przyszłość organiza­
cji, której inicjatorem był Hubert 
Humphrey, a utworzył ją prez. J. F. 
Kennedy, jest pod znakiem zapytania. 
Balzano stał na czele “action” do 
czasu objęcia władzy przez admini­
strację prez. Jimmy Cartera.

Prez. Carter wyraził przekonanie, 
że prace “Peace Corps” powinny być 
ożywione. Matka Prezydenta, 79- 
letnia “Miss Lillian”, była kiedyś 
ochotniczką “Peace Corps” i praco­
wała w Indiach. W obecnym Kongre­
sie istnieją różne projekty wznowie­
nia “Peace Corps”, ale Mike Balzano 
patrzy na to sceptycznie, gdyż uważa, 
że przez 16 lat od powstania organi­
zacji, która była wyrazem amerykań­
skiego idealizmu i entuzjazmu, w 
świecie nastąpiły zmiany i nie będzie 
można nawrócić do dawnego okresu 
działania “Peace Corps”.

Koła nastawione antyrepublikań- 
sko uważają, że w okresie admini­
stracji prez. Richarda Nixona nastą­
piło podjęcie możliwości działania dla 
“Peace Corps”, gdy organizacja ta 
została włączona w ramy “ACTION”, 
a więc utraciła swoją niezależność 

i odrębność.
Zmieniono też system zaciągu do 

pracy w "Peace Corps", rezygnując

z masowych ochotników, a powołując 
ludzi o określonych kwalifikacjach 
fachowych, mających za zadanie 
spełnianie konkretnych zapotrzebo­
wań w krajach, które chciały mieć 
ich na swoich terenach. To też z 12,000 
ochotników w 1968 r. liczba członków 
“Peace Corps” spadła w 1977 r. do 
5,752. Zmniejszono też poważnie bu­
dżet na cele operacyjne organizacji.

Balzano opracował książkę pt. 
“The Peace Corps”: Myths and 
Prospects”, na zamówienie “Ameri­
can Enterprise Institute” i właśnie 
w tej książce wypowiedział refero­
wane tu opinie.

W ogólnym ujęciu przeciwstawia 
się on poglądowi, że “zmiana w poli­
tyce republikańskiej administracji 
była świadomym usiłowaniem zabicia 
“Peace Corps”. Podstawy istnienia i 
możliwości działania organizacji zo­
stały podcięte przez przeobrażenia 
w nastawieniu krajów Trzeciego 
Świata, które korzystały z "Peace 
Corps”.

Wydaje się, że Michael Balzano ma 
rację i logicznie uzasadnia swój punkt 
widzenia.

(jb)

Zła Prognoza We Francji
Trzecia z kolei w ciągu ostatnich 

10 dni przeprowadzona we Francji 
ankieta stwierdziła, że gdyby wybory 
powszechne były przeprowadzone te­
raz, to wygrałaby je lewica, to jest 
komuniści, socjaliści i lewicowi rady­
kałowie. Tym razem ankietę ogłosił 
prawicowy dziennik “LAurore.” We­
dług niej 258 mandatów w Zgroma­
dzeniu Narodwymy zdobyliby teraz 
lewicowcy a 233 centrum i prawica. 
Dwie poprzednie analogiczne ankiety 
były ogłoszone przez dziennik "L’Fi- 
garo” i przez tygodnik "Express.”
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Bardzo modny ostatnio naszyjnik wykonany z muszelek i sznu 
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PORADNIK KOSMETYCZNY
Już nasze prababki wiedziały, że 

maseczki z produktów magazynowa­
nych w spiżarni są niezawodnym 
środkiem kosmetycznym. Tanie i 
proste w przygotowaniu, odświeżają 
i pielęgnują skórę, wybielają, wygła­
dzają i uelastyczniają naskórek, 
zamykają rozszerzone pory.

Oto kilka podstawowych składni­
ków maseczek: miód zawierający 
witaminy jest produktem "wiązącym 
wiele składników, mleko w proszku 
może być stosowane do maseczek 
dla skór normalnych i suchych, kefir, 
stężony wyciąg rumianku, leczy skóry 
wrażliwe, cienkie, skłonne do łuszcze­
nia się i zaczerwieniania. Niżej poda- 
jemy sposób na wykonanie kilku ma­
seczek, których skuteczność działania 
jest niemal natychmiastowa.

Maseczka Dla Każdej Cery
Łyżkę utartej marchwi zmieszać z 

żółtkiem, łyżka chudego twarożku. 
Dobrze wymieszać, nałożyć masę na 
twarz, szyję i dekolt.

Maseczka Dla Cer Zmęczonych, 
o Nieświeżej Karnacji

Świeżo ugotowany kartofel ugnieść 
na miazgę, dodać ciepłego mleka i 
żółtko. Papkę nałożyć na twarz, szyję 
i dekolt, przykryć szczelnie gazą zwil­
żoną w gorącej wodzie.

Maseczki Dla Cer Suchych
(a) cały banan rozgnieść na miazgę, 

dodać łyżeczkę słodkiej śmietanki, 
szczyptę mąki ziemniaczanej i kilka­
naście kropli cytryny.

(b) żółtko, łyżeczka miodu, kilka
kropli oliwy, łyżeczka twarożku. 
Wszystkie składniki bardzo dokładnie 
wymieszać. Nałożyć na twarz, szyję 
i dekolt. •

Miód ma działanie rozgrzewające 
skórę ale nie powinny go stosować 
osoby o rozszerzonych naczyniach 
krwionośnych skóry.

Maseczki Dla Cery Tłustej
(A) 2 łyżki zmielonych płatków 

owsianych, lub otrąb, piana z 1 białka, 
kilka kropli soku cytrynowego. Masę 
dobrze wymieszaną nakładamy tylko 
na twarz.

(b) łyżeczkę drożdży, łyżeczkę zmie­
lonych bratków polnych, kilka kropli 
cytryny, wymieszać z łyżką kefiru. 
Nałożyć na twarz i szyję.
Maska Ściągająca Rozszerzone Pory

Ubić sztywną pianę z 2 jaj, dodać 
kilka kropli soku cytrynowego, kilka 
kropli 2 proc, wody utlenionej. Nało­
żyć na twarz i pozostawić do całko­
witego wyschnięcia. Następnie zmyć 
letnią wodą.

Smaczne Sałatki
Pikantna Sałatka Cebulowa

Około funta drobnych cebulek, 5 
uncji czerwonej, świeżej papryki 
(słodkiej), 2 uncje margaryny, szklan­
ka białego wina, 1 łyżka posiekanej 
zielonej sałaty lub cykorii, sól, cukier 
do smaku.

Obraną cebulę i pokrojoną na paski 
paprykę dusić w tłuszczu. Gdy zmięk­
nie, zalać winem, dodać sól i cukier.

Sałatę opłukać zimną wodą, posie­
kać i dodać do cebuli tuż przed poda­
niem na stół. Doskonały dodatek do 
gotowanego mięsa.

Surówka z Czerwonej Kapusty
6 uncji czerwonej kapusty, 3-4 łyżki 

oliwy, 2 uncje jabłek, sok z cytryny, 
3-4 łyżki posiekanej zielonej pietru­
szki, pół uncji włoskich orzechów, sól,

Kuchnia Polska
Kluski Śląskie

2 funty ziemniaków, 1-2 jajka, łyżka 
mąki ziemniaczanej, łyżka mąki 
pszennej, sól, łyżka słonina do polania.

aemniaki umyć, obrać, ugotować, 
przetrzeć przez praskę lub zemleć, 
ostudzić. Dodać jaja, mąkę ziemnia­
czaną, o ile potrzeba posolić, szybko 
utrzeć na gładką masę. Formować 
w mące pszennej kluski wielkości ma­
łego jabłka, spłaszczyć. Ciasto wrzu­
cać na wrzącą osoloną wodę, zamie­
szać, nakryć.

Gdy zaczną podpływać w górę, 
znowu zamieszać i gotować jeszcze 
około 2 minuty. Wybierać łyżką ce- 
dzakową na salaterkę, polać z wierz­
chu stopioną słoniną ze skwarkami lub 
tłuszczem zmieszanym ze zrumienio- 
ną tartą bulką. Kluski śląskie można 
podawać jako drugie danie podsta­
wowe do zasmażanej kapusty, su- 
wowe do zasmażanej kapusty, surówki 
z warzyw albo z sosem grzybowym.

Poda je się również jako dodatek do 
mięs, ale wówczas należy je przy­
rządzić z mniejszej ilości składników.

cukier, pieprz.
Kapustę umyć, oczyścić z nadpsu- 

tych liści, osączyć. Oliwę wlać do 
salaterki, osolić, dodawać sok wyci­
śnięty z cytryny równocześnie uciera­
jąc drewnianą łyżką. Przygotowaną 
zaprawę przyprawić do smaku solą, 
cukrem i odrobiną pieprzu. Jabłka 
umyć, obrać i utrzeć na grubej tarce 
warzywnej lub drobno posiekać. W 
trakcie ucierania i siekania należy 
skraplać sokiem z cytryny.

Przygotowane jabłka wymieszać z 
zaprawą. Osączoną kapustę drob­
niutko poszatkować nożem nierdzew­
nym lub przy pomocy szatkownicy.

Każdą partię rozdrobnionej kapusty 
od razu wymieszać z zaprawą. Orze­
chy drobno posiekać. Gotową surówkę 
wymieszać z orzechami i zieloną pie­
truszką. Podawać bezpośrednio po 
przyrządzeniu.

Surówka z Włoskiej Kapusty 
z Jogurtem

6 uncji włoskiej kapusty, 3 uncje 
jabłek, % szklanki jogurtu, 2 łyżki 
oliwy, sok z cytryny, sól, pieprz, 4-5 
łyżek drobno posiekanej zielonej 
pietruszki.
Jogurt wymieszać z oliwą, dodać po­
siekaną zieloną pietruszkę, przypra­
wić do smaku solą, sokiem z cytryny 
i pieprzem. Amatorzy mogą dodać 
2-3 ząbki (drobno posiekane) czosnku- 

Jabłka umyć, obrać, pokrajać w 
cienki makaronik. W trakcie krajania 
skraplać sokiem z cytryny. Kapustę 
oczyścić, umyć, osączyć i drobno 
poszatkować. Każdą partię rozdrob­
nionej kapusty mieszać od razu z 
przygotowanym sosem.

Surówkę wymieszać z jabłkami. 
Przyprawić do smaku sokiem z cy­
tryny, solą i pieprzem, ewentualnie 
można dodać nieco cukru. Przygoto­
waną surówkę wyłożyć na salaterkę.

Można ozdobić cząstkami pomido­
rów lub czerwoną papryką. Podawać 
bezpośrednio po przyrządzeniu.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIO WE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC — 1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2-3 po poi. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 
8:00 — 9:00 rano i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano 
— i — 

2:00 — 3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃ SKLEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA — 1490 KC 
Sobota 12:00 — 1:00 

Niedziela 10:00 — 1:00

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
IO POLSCE 

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poł. 

WOPA - 1490 KC 
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECKI

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONH” 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY 
SIERKIERKÓW” 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

Kqcik Realnościowy
Dzisiaj odpowiemy na pytanie, któ­

re wpłynęło do naszego KĄCIKA i 
brzmi:

Proszę mi udzielić informacji, co 
trzeba zrobić jeśli ktoś wyjeżdża i zo­
stawia swój dom na dłuższy okres 
czasu bez opieki?

Jeśli nie ma się rodziny, lub bliskich 
znajomych, którzy choć częściowo 
mogą zająć się pewnymi sprawami, 
trzeba polegać na sobie. Do najważ­
niejszych spraw należy porozumienie 
się z Waszym agentem ubezpiecze­
niowym, upewnić się, że Wasze ubez­
pieczenie jest ważne i zapłacone, na­
leży agentowi powiedzieć o wyjeżdzie 
i określić na jak długo. Opłata za 
ubezpieczenie domu w tym okresie 
może być nieco wyższa, bowiem inne 
są stawki ubezpieczeniowe za dom za­
mieszkały, a inne za dom pusty. Róż­
nica jednak będzie znikoma.

Następnie, jeśli na domu macie po­
życzkę, należy w danym banku zgło­
sić Wasz wyjazd i można zapłacić 
Wasze raty z góry za cały okres czasu, 
lub też możecie sobie otworzyć konto 
oszczędnościowe (w pełni oprocento­
wane) i upoważnić bank do wybiera­
nia każdego miesiąca sumy w wyso­
kości Waszej raty miesięcznej. Ponie­
waż podatek realnościowy najczęściej 
jest płacony przez Wasz bank, więc i o 
to nie musicie się martwić, bank się 
tym również zajmie.

Jeśli w grę wchodzą miesiące, w 
których potrzebne jest choćby mini­
malne ogrzewanie domu, należy zgło­
sić Waszą nieobecność do Peoples 
Gas Co., Jak również do Edison Elec­
tric Co. Obydwie firmy obliczą zuży­
wany przez Was gaz i światło prze­
ciętnie w ciągu miesiąca i na tej pod­
stawie będą wymagać od Was depo-

Holy Innocents 
Holy Name Society 

Bowling League

żytu za następne miesiące podczas 
Waszej nieobecności. Różnica, która 
może być nadpłacona, będzie Wam 
później zwrócona w całości.

Wspomniane sprawy należą do naj­
ważniejszych, ale jest jeszcze cała 
masa innych, które są również ważne. 
Np. w lecie trzeba pamiętać o ścina­
niu i podlewaniu trawy, w zimie o 
odrzucaniu śniegu, o wyjmowaniu ko­
respondencji ze skrzynki pocztowej 
itd. Wszystko to ma na celu utrzy­
manie pozorów, że dom jest zamiesz­
kały i nie stanie się przynętą dla wła­
mywaczy.

Wszystko to odnosi się w większej 
części do domu jednorodzinnego. Je­
śli posiadacie dom apartamentowy, 
sprawy te można rozwiązać inaczej. 
Można upoważnić jednego z zaufa­
nych lokatorów do załatwiania ich, 
lub zatrudnić agencję twn. Real 
Estate Management Co., która spe­
cjalizuje się w zarządzaniu domami i 
za odpowiednią opłatą, zajmą się 
wszystkimi sprawami, łącznie ze 
zbieraniem czynszu od lokatorów i 
płaceniem wszystkich bieżących ra­
chunków.

Dobrze jest jednak mieć kogoś z ro­
dziny lub przyjaciół, kto czasem 
przyjdzie zobaczyć dom w wypadku 
pożaru, powodzi lub innych nie­
szczęść, będzie Was w stanie o tym 
powiadomić.

Po więcej informacji proszę dzwo­
nić do agentów Polsko-Amerykań­
skiej Ligi Realnościowej. Listę agen­
tów można otrzymać w polskich 
spółkach oszczędnościowych, również 
w biurze Kongresu Polonii, Wydział 
na Stan Illinois, narożnik Central i 
Milwaukee Ave., lub pisząc do Polish 
Daily Zgoda “Kącik Realnościowy.”

Popieraj tych, od których sam spo­
dziewasz się zrozumienia i pomocy w 
potrzebie.

Leszek Niemirowski

Alex Seith, Demokratyczny 
Kandydat Na Senatora

Wysunięty przez Partię Demokra­
tyczną na urząd senatora, Alex 
Seith, którego nominacja w marco­
wych prawyborach nie nasuwa żad­
nych wątpliwości, odbył spotkanie 
z przedstawicielami polonijnych środ­
ków masowego przekazu.

Inicjatywa dla tego spotkania z 
przedstawicielami polonijnej prasy i 
polonijnych programów radiowych 
wyszła od klerka miejskiego Jana 
C. Marcina, który podejmował Sei- 
tha i zaproszonych przedstawicieli 
prasy i radia śniadaniem w hotelu 
Bismarck w ub. wtorek.

Seith przybył na spotkanie w to­
warzystwie swojego rzecznika praso­
wego, Thom Serafin. Klerk Marcin 
przybył w towarzystwie swego asy­
stenta administracyjnego Dana Cepa 
oraz Johna Leon, demokratycznego 
kandydata na stanowego reprezentan­
ta z 17-go okręgu wyborczego.

W czasie przyjęcia zebrani zapo­
znali się z filozofią polityczną Sei- 
tha, którego kwalifikacje na urząd 
senatora są najwyższej klasy. W li­
stopadowych wyborach będzie on ubie­
gał się o urząd, zajmowany obecnie 
przez republikańskiego sen. Charlesa 
Percy.

Dyskusją kierował klerk Marcin. 
Głos zabierali prawie wszyscy obecni 
przedstawiciele polonijnej prasy i ra­
dia, stawiając kandydatowi pytania 
w konkretnych zagadnieniach poli­
tycznych. Interesowano się szczegól­
nie opiniami i ocenami Seitha w od­
niesieniu do polityki Washingtonu wo­
bec Sowietów, krajów Europy Wscho­
dniej z Polską na czele, problemem 
euro komun izmu, nastawieniem Sei­
tha do linii politycznej, reprezentowa­

nej przez dr. Zbigniewa Brzezińskie­
go, prezydenckiego doradcy dla spraw 
bezpieczeństwa kraju.

Alex Seith, który zna kilka obcych 
języków, zwiedził w swoich licznych 
podróżach wiele obcych krajów, od­

wiedził Sowiety cztery razy, jak też 
odbył podróż po krajach bloku so­
wieckiego (przebywał i w Polsce), 
silnie podkreślał w swoich wypowie­
dziach, że skoro obowiązuje obecnie 
Deklaracja z Helsinek, należy na­
ciskać Sowiety, aby one stosowały 
się do postanowień tej Deklaracji, 
a szczególnie do ustaleń t.zw. Trze­
ciego Koszyka.

Seith wysunął zastrzeżenia w sto­
sunku do dwóch opinii politycznych 
Brzezińskiego, a mianowicie w spra­
wie ewentualnego wycofania się sił 
amerykańskich w wypadku sowiec­
kiego ataku na europejski Zachód oraz 
w sprawie amerykańsko-sowieckiego 
oświadczenia, dotyczącego konfliktu 
na Środkowym Wschodzie i związa­
nej z tym inicjatywy co do zwołania 
pokojowej konferencji w Genewie.

Seith nie wierzy w dobre intencje 
t.zw. eurokomunizmu. Uważa on, że 
skoro partie komunistyczne w Euro­
pie Zachodniej odrzucają demokra­
tyczne zasady w swojej strukturze 
wewnętrznej, a rządzą się typowo 
po tatalniacku, nie można dowierzać, 
aby chciały demokracji w wypadku 
dopuszczenia ich do wspólrządów.

Seith zadeklarował na zakończenie 
dyskusji, że nie tylko w okresie 
przed wyborami, ale i po swoim zwy­
cięstwie wyborczym będzie podtrzy­
mywał kontakty z przedstawicielami 
polonijnych środków masowego prze­
kazu.

Z Zakończenia Apelu Gwiazdkowego 
Polskiego Komitetu Imigracyjnego

TEAM STANDINGS WON LOST
Zilka Menswear...............  39 18
Malec Funeral Homes .... 35 22
Urbaszewski Fnrl. Home . 32¥2 24¥2
Jean’s Place..................... 31 26
Checkline, Inc.................... 30 27
Gut’s Tavern-Hall............ 29 28
Stubby’s Tap..................... 26 31
Joseph’s Coiffures............ 22¥z 34¥ź
Sojka Funeral Home......... 20¥2 36¥z
Holy Name #1................... 19¥2 37¥2

TOP TEN BOWLERS
JohnGura...................................... 183
Ray Kosmicki, Jr.......................... 182
Chuck Sbarbaro...........................  175
Stan Czerski.................................. 174
JohnPiacko.................................. 171
Frank Partipilo...........................  170
Gary Roth...................................... 170
Rich Kuligowski...........................  169
Bob Velez...................................... 168
Rich David.................................... 167

OVER 600
Frank Partipilo............................... 604

OVER 500
JohnGura...................................... 565
Dave Hoffman............................... 549
Ray Kosmicki, Jr.......................... 546
Rich David.................................... 539
F. Kuligowski............................... 538
Jerry Ochab..................................  536
JohnPiacko..................................  535
R. Kuligowski............................... 519
AlKsiazek.................................... 510
Butch Krawczyk............................ 504

OVER 200
JohnPiacko..................................  225
Frank Partipilo............................ 224
Chet Bach...................................... 214
Ray Kosmicki, Jr.......................... 202
F. Kuligowski............................... 202
JohnGura...................................... 202
AlKsiazek.................................... 200

Polska prasa w Ameryce 
życiodajnym sokiem 
organizacji polonijnych.

Rozpoczęty 20 listopada ub. r. 
“Apel Gwiazdkowy” Polskiego Komi­
tetu Imigracyjnego został zakończo­
ny na “Opłatku” Komitetu w niedzie­
lę, 29 stycznia, w Oaza Palm Ter­
race. Była to jedna z najbardziej 
udanych imprez Komitetu. Mimo sil­
nego mrozu, śniegu i trudnych wa­
runków komunikacyjnych, duża sala 
Oazy wypełniła się po brzegi dobo­
rową publicznością, na czele z pre­
zesami i przedstawicielami organiza­
cji polonijnych, oraz polskimi prze­
mysłowcami z p. Strokiem, przewod­
niczącym tegorocznego “Apelu Gwiazd­
kowego”, p. Sawką, Skoniecznym i 
innymi właścicielami przedsiębiorstw.

W czasie wieczoru zebrano rekor­
dową sumę — ponad $4,000. Do tej 
kwoty dochodzi kilka tysięcy zebra­
nych w czasie “Apelu” i ciągle je­
szcze napływają donacje, tak że w 
sumie będzie to jeden z najbardziej 
udanych “Apeli Gwiazdkowych” Ko­
mitetu.

W części pierwszej programu po­
dano zebranym stan faktyczny spraw 
Pol. Kom. Imigr., w skali światowej, 
po czym przew. “Apelu”, polski prze­
mysłowiec Andrew Strok, dokonał 
uroczystego zamknięcia tegorocznego 
“Apelu Gwiazdkowego”.

W części drugiej odbył się pro­
gram artystyczny, który świetnie i z 
humorem poprowadził Stanisław La- 
toszyński. Wzięli w nim udział: Ewu­
nia Wiśniewska, lat 10, uczennica kla­
sy 5-ej szkoły podstawowej — zade­
klamowała pięknie śliczny wiersz pt. 
“Betlejemska Gwiazda”. Basia Cichy, 
lat 13, uczennica klasy 8-ej szkoły 
podstawowej, wykonała na fortepia­
nie dwa utwory: “C Moll” Chopi­
na i “Taniec Trzmiela” Jack Fina. 
Zespół taneczny “Polonez” pod kie­
rownictwem inż. Antoniego Dobrzań­
skiego wykonał “Wiązankę Tańców

Rzeszowskich” i na bis “Oberka”. 
Jacek Cichy, lat 14, uczeń 1 klasy 
gimnazjalnej wykonał na fortepianie 
dwa utwory: “Koncert Warszawski” 
Ęicharda Addinsella i “Czardasza” 
Monti oraz dodatkowo na bis — 
Jacek i Basia wykonali na cztery 
ręce kolędę “Gdy się Chrystus ro­
dzi”. Kwartet Chóru Paderewskiego 
pod kierownictwem prof. Rudolfa Ry- 
giela zaśpiewał kilka pieśni i kolęd. 
Wszystkie numery podobały się bar­
dzo, były bisowane i gorąco oklaski­
wane przez obecnych. Rodzicom Ewu­
ni Wiśniewskiej oraz Basi i Jacka 
Cichych należą się słowa uznania 
za tak piękne wychowanie swoich 
dzieci, które obdarzone są prawdzi­
wym talentem.

W części trzeciej ks. kapelan, ka­
nonik Franciszek Myszko rozpoczął 
“Opłatek” Komitetu modlitwą i po­

dzielił się symbolicznie ze wszystkimi 
Opłatkiem, po czym cała sala od­
śpiewała razem kilka kolęd przy 
akompaniamencie prof. Rygiela. 
Skarbnik Komitetu Stanisław Kowal­
ski złożył sprawozdanie finansowe 
z dotychczasowej zbiórki pieniężnej 
“Apelu”, która wypadła nadspodzie­
wanie dobrze. Następnie podano sma­
czny poczęstunek, w czasie którego 
Maryla Kowalska przeprowadziła lo­
terię tortów, po czym rozpoczęła się 
zabawa taneczna prowadzona przez 
Julian Piech.

W 30 latach istnienia Polskiego 
Komitetu Imigracyjnego pomogliśmy 
ponad 55,000 naszych uchodźców w 
emigracji do krajów osiedlenia (prze­
ważnie w Stanach Zjednoczonych).

Nasz tegoroczny bardzo udany 
“Apel Gwiazdkowy” i tak piękna i 
udana — mimo ciężkich warunków 
ostatnia impreza “zakończenia Apelu 
i Opłatek” Komitetu — są najlepszym 
dowodem zrozumienia i pełnego po­
parcia przez Polonię szlachetnego ce­
lu działalności naszej jedynej chary­
tatywno-opiekuńczej instytucji polo­
nijnej. Świadomość tego doda je otu­
chy i zachęca członków zarządu Ko­
mitetu do dalszej bezinteresownej i 
ofiarnej pracy.

Zarząd Polskiego Komitetu 
Imigracyjnego w Chicago 

Spotkanie Towarzyskie 
Polskiego Instytutu 

Historycznego
Spotkanie Towarzyskie i "Śledzik” 

oraz rozlosowanie cennych fantów, 
odbędzie się w sobotę, 11 lutego, o 
5-ej po poł., w domu SWAP, 6005 W. 
Irving Park Rd.

Zarząd serdecznie zaprasza przy­
jaciół i sympatyków świata pracy.

Kazimierz Mielicki, prezes 
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SPECJALNE TORBY Z RESZTKAMI 50f i $1.00 
Dojazd kolejką Douglas “L” do Racine lub Morgan stacji. 

1022 WEST VAN BUREN ST.
Pełno Damowego Parkingu

Opowiedz Przyjaciołom i Przyprowadź Ich do Nas. 
OTWARTE DLA WSZYSTKICH

B
::

OSZCZĘDŹCIE PIENIĄDZE!

WYPRZEDAŻ FABRYCZNA 
Z MAGAZYNU

NIEDZIELA, 12 lutego 1978 — 9 rano do 4 po poi.
Zróbcie zakupy TERAZ, gdy taka okazja, zakupując dla siebie i 

prezenty do Polski.
OLBRZYMIA ZNIŻKA NA I TAK NISKICH CENACH!!!

OKAZJA! 15 jardów materiału w torbie — Brushed Nylon 
108 cali szer. $5.00.

Większość małych rozmiarów (Petite) 50% zniżki.
$ Nowe szlafroki, ciepłe pidżamy, koszule, żakieciki do łóżka, szlafroki 
$ na zatrzaski, koronka na jardy, hafty, gumki, długie i krótkie halki, 
$ majtki, podomki, permanent press, loungeweight nylon, brushed tricot 
g i fleece, pidżamy “baby doll.”
S
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USA Dostarczą 
Broni Egiptowi?

‘‘Czerwony Terror” 
w Etiopii

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
dążenia do pokoju z jeszcze większym 
uporem. Prez. Sadat usiłował prze­
konać Stany Zjednoczone by stały 
się “partnerem” w dążeniu do po­
koju na Bliskim Wschodzie a nie tylko 
“obserwatorem” i “pośrednikiem”. 
Cel ten osiągnął, ponieważ prez. 
Carter w przemówieniu pożegnal­
nym użył słowa “partner”.

Wkrótce po odlocie prez. Sadata, 
prez. Carter złożył oświadczenie w 
Iktóry stwierdził, że zakładanie no­
wych osiedli żydowskich na terenach 
okupowanych przez Izrael “byłoby 
sprzeczne z dążeniami do pokoju”. 
Prezydent powtórzył poprzednio za­
jęte stanowisko, że osiedla żydowskie 
na okupowanych terenach arabskich 
“są sprzeczne z prawem międzyna­
rodowym i przeszkodą na drodze do 
pokoju”.

Równocześnie Prezydent zapewnił, 
że Stany Zjednoczone “pozostają wier­
ne historycznemu zobowiązaniu obro­
ny niezależności Izraela”. Prezydent 
zapewnił, że dołoży starań by zapew­
nić rejonowi Bliskiego Wschodu trwały 
pokój. Traktat pokojowy powinien 
przynieść normalizację stosunków 
między państwami a nie tylko zakoń­
czyć stan wojny.

Traktat pokojowy powinien zawie­
rać wycofanie izraelskich wojsk z 
okupowanych terenów: prawobrzeż­
nej Jordanii, Wyżyny Golan, płw.

Chrześcijańska Akademia Teolo­
giczna, założona w 1954 r. jest unika­
tem w skali światowej, skupia bo­
wiem studentów reprezentujących 10 
różnych wyznań. Początkowo działała 
w Chylicach pod Warszawą, a od 1968 
r. mieści się w Warszawie, przy ul. 
Miodowej. Drugim z kolei rektorem 
ChAT jest od 1965 r. ks. prof, dr Wal­
demar Gastpary, ceniony historyk 
Kościoła, autor m.in. takich prac, jak 
trzytomowa “Historia Kościoła,” 
“Sprawa toruńska w roku 1724,” 
“Położenie prawne protestantyzmu 
polskiego” i in.

Istnienie ChAT jest dowodem, że 
przy dobrej woli, mimo różnic wyzna-1 
niowych, można zgodnie współpraco­
wać. Jest w tej uczelni 120 studentów, 
wywodzących się z dziesięciu wspól­
not chrześcijańskich: prawosławnych, 
polsko-katolików, luteran, metody­
stów, mariawitów, starokatolickiego 
kościoła mariawitów, adwentystów, 
baptystów, kalwinów i zjednoczonych 
ewangelików. Odrębność każdej z 
tych grup jest szanowana i respek­
towana przez wszystkich studentów 
i wykładowców.

Uczelnia posiada jeden wydział, na 
którym działają trzy sekcje: teologii 

Synaj i Gazy. Oświadczenie stwierdza, 
że trwały pokój jest niemożliwy bez 
rozwiązania zagadnienia Palestyń­
czyków.

Kontrofensywa Begina
Przebywający w Szwajcarii premier 

Izraela, Menachem Begin oświadczył, 
że dostarczenie Egiptowi samolotów 
przez Stany Zjednoczone “miałoby 
ujemny wpływ na rokowania poko­
jowe” i byłoby swego rodzaju “ulti­
matum” pod adresem Izraela. Begin 
powtórzył swoją opozycję do utwo­
rzenia państwa palestyńskiego na 
prawym brzegu Jordanu, ponieważ 
szybko stało by się ono “bazą sowiec­
ką”. Premier zbył jednak milczeniem 
uwagę jednego z dziennikarzy, że 
Izrael dostawami broni do Etiopii 
stanął po stronie Rosji Sowieckiej.

Premier Begin będzie dziś cały dzień 
konferował z przywódcami organi­
zacji żydowskich w krajach euro­
pejskich.

Drugi Oskar
Hollywood. (UPI) — Popularny ak­

tor filmowy Charlton Heston, który 
w 1959 roku zdobył Oskara za kre­
ację w filmie pt. “Ben-Hur”, otrzy­
ma w kwietniu po raz drugi nagro­
dę Akademii Filmowej, tym razem, 
za humanitarną działalność na prze­
strzeni wielu lat w obrębie przemysłu 
filmowego. Heston będzie zatem 16- 
tym laureatem specjalnego Oskara.

ewangelickiej, teologii starokatolic­
kiej i teologii prawosławnej, przy 
czym jednolita jest tylko ta ostatnia
— pozostałe mają charakter wielowy- 
znaniowy. Podział ten jest nieoficjal­
ny, dostosowany do potrzeb uczelni.

Struktura przewiduje pewne przed­
mioty wspólne dla wszystkich studen­
tów, jak np. historia kościoła, dzieje 
kultury polskiej, problemy ekumeni­
zmu, po części i biblistykę. Przedmioty 
ściśle konfesyjne wykładane są w 
poszczególnych sekcjach.

ChAT, jako uczelnia międzywyzna­
niowa, powstała niejako z koniecz­
ności — nie było bowiem możliwe 
tworzenie odrębnej uczelni dla każ­
dego, niewielkiego przecież wyznania
— ale z tej konieczności wyłoniła ’się 
bardzo płodna realizacja założeń 
ruchu ekumenicznego. Na terenie 
uczelni odbywają się spotkania i wy­
kłady o tematyce ekumenicznej. Or­
ganizowane są również obozy z udzia­
łem studentów wszystkich wyznań.

Od lat Akademia prowadzi działal­
ność usługową wobec Polskiej Rady 
Ekumenicznej, dostarczając referen­
tów i wykładowców przy różnych 
sympozjach. Nauczyciele akademic­
cy tej uczelni biorą również udział w 
pracach Światowej Rady Kościołów.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
20 osób.

Depesze donoszą, że w samym 
śródmieściu etiopskiej stolicy leżał na 
bruku trup 17-letniego chłopca, do któ­
rego oprawcy przypięli dwie kartki 
informujące, że był on kontr-rewolu- 
cjonistą.

Ciała zabitych w więzieniach i w 
zakamarkach etiopskiej czerezwy- 
czajki wyrzuca się na ulice, aby stra­
szyły przeciwników systemu, których 
reprezentuje działająca w podziemiu 
Etiopska Partia Rewolucyjna.

Kampania terroru rozpoczęta zosta­
ła na początku grudnia ub. r. W tej 
pierwszej fazie zlikwidowano co naj­
mniej tysiąc ludzi. W ciągu całego 
ubiegłego roku bojówki marksistow­
skie zlikwidowały w biały dzień kilka 
tysięcy ludzi, a wśród nich dygnita­
rzy rządowych podejrzanych o nie­
chętny stosunek do marksistowskiej 
władzy, pracowników instytucji pu­
blicznych i działaczy związków zawo­
dowych.

Nielegalna 
Praca Dzieci
Washington (UPI) — Specjalny ra­

port, przygotowany na zlecenie rządu 
ujawnia nader częste zjawisko za­
trudniania małych dzieci sezonowych 
robotników, pracujących przeważnie 
przy zbiorach owoców i warzyw. Do­
kument cytuje wypadki gdzie nawet 
4-letnie dzieci zaczynały pracę w polu. 
Dzieci w wieku 10 lat spodziewane 
są dźwigać ciężar nie mniejszy od ich 
własnej wagi. Licząc zaledwie 12 lat 
natomiast, większość tych dzieci po­
rzuca szkoły i zaczyna pracować na 
pełnych etatach. Podyktowane to jest 
ciężką sytuacją materialną ich rodzi­
ców.

Dzieci poniżej 4 lat, które muszą 
towarzyszyć rodzicom udającym się 
do pracy, padają niejednokrotnie 
ofiarami tragicznych wypadków. Na 
Florydzie np. małe dziecko, pozosta­
wione przez rodziców w samochodzie 
na miedzy, zmarło wskutek wysokiej 
tempera|y/-y jąkp wytworzyła. się 
wewnątrz pojazdu.

Inny przypadek w New Jersey 
również zakończył się tragicznie, kie­
dy 10-letni malec zasnął w samocho­
dzie pracujących rodziców podczas 
spryskiwania z samolotu płynu owa­
dobójczego na pola. Dziecko straciło 
przytomność i zmarło w 10 dni potem.

Ustawodawstwo wyeliminowało 
pracę dzieci ze wszystkich dziedzin 
gospodarczych — z wyjątkiem rolni­
ctwa. Zezwala się jednak na pracę w 
polu tylko liczącym 14 lat i więcej, 
lub 12 lat i za zgodą rodziców.

W czterech stanach stwierdzono, iż 

ChAT — Wspólnotą Ekumeniczną

Niezależni obserwatorzy stwierdza­
ją, że w ciągu ostatnich dwóch mie­
sięcy aresztowano co najmniej 10,000 
ludzi, z których część zwolniono, część 
poddano “rehabilitacji,” ogromną 
większość pozostawiając za kratami.

Fakt, że rząd Stanów Zjednoczo­
nych potępił “czerwony terror” w 
Etiopii wywołał furię w środowisku 
komunistycznych barbarzyńców.

“Obecnie — po bardzo ciężkim 
okresie — rząd umocnił swoją pozy­
cję, ale proces porachunków nie zo­
stał jeszcze zakończony. Od chwili 
rozpoczęcia czerwonego terroru setki 
tysięcy młodych ludzi zaczęło żałować 
swoich powiązań z Etiopską Partią 
Rewolucyjną i obecnie przeszło do 
obozu rządowego” — powiedział 
rzecznik junty.

W Addis Abebie nadal rządzi 
strach. Mieszkańcy etiopskiej stolicy 
z wybiciem północy, kiedy to rozpo­
czyna się godzina policyjna, zamyka­
ją się w swoich domach i w czterech 
ścianach czekają na swoje przezna­
czenie. Dziennikarze zagraniczni nie 
opuszczają po zmierzchu swoich pokoi 
hotelowych, ponieważ w nocy “Ulice 
są szczególnie niebezpieczne.”

Rekordowe 
Odszkodowanie

Santa Ana, Calif. (UPI) — W wy­
niku zakończonego tutaj procesu, ława 
przysięgłych skazała firmę Ford 
Motor Co. na wypłatę odszkodowania 
w sumie $128.5 miliona. Jest to kolejne 
odszkodowanie, na które firma została 
skazana w ciągu ostatnich lat a jedno­
cześnie stanowi ono najwyższe od­
szkodowanie tego rodzaju w historii 
amerykańskiego sądownictwa.

Odbiorcą niemalże całej sumy — 
$127.8 miliona — jest 18-letni Richard 
Grimshaw z Anaheim, Calif., który 
był pasażerem w samochodzie Ford- 
Pinto w chwili tragicznego wypadku 
5 lat temu. Auto zostało uderzone 
z tyłu na szosie stanowej i w wyniku 
kolizji eksplodował bak, spryskując 
benzyną wnętrze pojazdu. 13-letni 
wówczas Grimshaw doznał groźnych 
poparzeń niemalże na całym ciele. 
Lily Gray, 52-letnia sąsiadka, która 
prowadziła auto, zmarła wskutek 
również odniesionych poparzeń. Eks­
perci orzekli, iż sama kolizja nie 
był^ groźna lecz wywołany w ten 
sposób pożar był fatalny w skutkach.

3 lata temu uznano konstrukcję baku 
w modelach Pinto za wadliwą i wy­
nikiem tej było szereg pozwów sądo­
wych o odszkodowanie.

Wdowiec po Mrs. Gray oraz jego 
dwie córki otrzymają $666,000 tytułem 
odszkodowania. Grimshaw natomiast 
— który przeszedł już 50 operacji — 

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, babcia i prababcia nasza, śp.

Helena Pyzik
(z domu Modelska)

(żona śp. Antoniego, teściowa śp. Jadwigi i śp. Harry Gadd)
Członkini Apostolstwa Modlitwy, Bractwa Różańca św. i Iii-go Zakonu 
św. Franciszka przy par. św. Jacka, i Tow. Gwiazda Morza Grupa 142 
Związku Polek w Am., po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 7-go lutego 1978 roku, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16-go lutego, o godzinie 10:30 
rano, z Demnicki Funeral Home pnr. 3630 W. George ul. (Central Pk 
blisko Milwaukee Ave.) do kościoła św. Jacka, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisław, (Carol), Julian, Bernice Gadd, Genowefa (Bernard) Imielski 
i Anna (Mieczysław) Karpinski, synowie, córki, synowe i zięciowie; 
8 wnucząt, 4 prawnucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Ryszard J. Demnicki, telefon 772-6630. (8-9)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka nasza, siostra moja, babcia i prababcia nasza, śp.

Maria Otfinowska
(z domu Lazarowicz)

(żona śp. Michała Kapustka i śp. Franciszka Otfinowskiego)
Członkini Tow. Niewiast Różańca Sw. 25-ej Róży; Klubu Sw. Elżbiety; 
Apostolstwa Modlitwy; Klubu Pań Sw. Anny; Tow. M.B. Dobrej Rady przy 
par. SS. Młodzianków; Tow. M.B. z Lourdes przy par. Sw. Jana Kantego 
i Tow. Jedność Polski Grupa 1 Zjednoczonych Polek w Am.; po długiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Sw. Sakramen­
tami, dnia 7-go lutego 1978 roku, o godzinie 9:30 rano, przeżywszy 88 lat.

Zwłoki można odwiedzać w czwartek od godz. 6-ej wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 11-go lutego, o godzinie 9:30 rano, 

z zakładu pogrzebowego, pnr. 2129 W. Webster Ave., do kościoła Sw. Jadwigi, 
a stamtąd na cmentarz Sw. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanley Kapustka, Frances (Edward) Berg, Mary (Eugene) Czubernat 
i Ted Kapustka, synowie, córki i zięciowie; Antonina Jaroszewa, siostra; 
Piort Otfinowski, szwagier; oraz wnuki, wnuczki i prawnuki, wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Józef Wojciechowski. — Telefon 276-4630. (9,10)

80 proc, potomstwa robotników było 
zatrudnionych mimo nielegalnego 
wieku. W trzech innych, około 60 proc, 
pracowało. Nazw stanów ani innych, 
bliższych szczegółów nie podano do 
wiadomości publicznej.

będzie musiał przejść jeszcze co naj­
mniej 20 dalszych zabiegów chirur­
gicznych w najbliższej przyszłości.

Poirierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

POPIERAJCIE SŁOWO POLSKIE!

KUPCIE KALENDARZ 
ZWIĄZKOWY

W tym roku znajdziecie tam dużo ciekawego ma­
teriału, jak: kulisy i zdjęcia z odbudowy Zamku 
Królewskiego w Warszawie, artykuł o przybyciu 
Kazimierza Pułaskiego do Stanów Zjednoczonych, 
ciekawą biografię Heleny Modrzejewskiej, nie- 
opublikowaną pracę o przyjaźni Chopina i 
Mickiewicza, oraz głębszą relację pobytu Sienkie­
wicza w Ameryce.
Kalendarz Związkowy Na Rok 1978 posiada rów ­
nież Podręcznik Nauki Obywatelstwa — 50 pytań 
i odpowiedzi w dwóch językach, najczęściej zada­
wanych przy egzaminie obywatelskim.

WYTNijciE poniższy kupon. Cena S4.00
załączając OPŁATĘ: Przesyłka + .75

S4.75

Dziennik Związkowy 
1201N. Milwaukee Ave.
Chicago, 111. 60622

Zamawiam egzemplarzy KALENDARZA 
ZWIĄZKOWEGO na rok 1978, napo załączam sumę................
i gotówką, czek, przekaz pocztowy).
Imię i Nazwisko ....................................................
Adres
Miasto Stan Zip Code

NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY.

Zespół Polski RWE Do Gronouskiego 
Przeciw Dawaniu Głosu Komunistom

Propozycja zarządu Międzynarodo­
wej Radiofonii (BIB) udostępnienia 
Radia Wolna Europa i Radia Swoboda 
do wypowiedzi państwom komuni­
stycznym wywołała nie tylko rozgłos 
prasowy, ale szczególne poruszenie i 
oburzenie wśród pracowników obu ra­
diostacji. Dowiadujemy się obecnie, 
że zespół polski RWE solidarnie i 
gremialnie wysłał w tej sprawie list 
do przewodniczącego BIB amb. J. 
Gronouskiego.

W ubiegłym 25-leciu swej działalno­
ści zespół polski RWE już parokrotnie 
występował wobec władz amerykań­
skich radia w sprawach o charakterze 
politycznym, mającym dla Polaków 
zasadnicze znaczenie. W jednym wy­
padku przygotowano się nawet do 
strajku protestacyjnego (sprawa gra­
nicy na Odrze i Nysie). Deklaracja 
zarządu BIB wywołała sprzeciw poli­
tyczny zespołu polskiego, który posta­
nowił wysłać list z podpisami przeszło 
60 osób.

Członkowie zespołu polskiego zwra­
cając się do ambasadora podkreślili, 
że ma on niewątpliwie lepsze zrozu­
mienie spraw polskich niż jego po­
przednicy w BIB. Dodać należy, że 
Gronouski był ambasadorem amery­
kańskim w Polsce, gdzie mógł się 
przekonać o znaczeniu audycji RWE. 
Sygnatariusze listu stwierdzili, że z 
głębokim zaniepokojeniem Zwiedzie­
li się o ofercie BIB wobec rządów 
komunistycznych i to nie tylko z uwa-

Krew w Libanie
Bejrut. (UPI) — Już trzeci dzień 

z rzędu grają w Libanie moździerze 
i wyrzutnie rakietowe i ulicami miast 
znowu spływa krew.

Po raz pierwszy od zawartego w 
zeszłym roku rozejmu, oddziały sy­
ryjskie wchodzące w skład arabskie­
go korpusu rozjemczego, przywróciły 
w Bejrucie tzw. zieloną linię, czyli 
granicę rozdzielającą dzielnice chrze­
ścijańskie i muzułmańskie.

Koszary wojsk libańskich na przed­
mieściu Bejrutu nadal ostrzeliwane 
są przez Syryjczyków. Kilkanaście 
pocisków moździerzowych spadło na 
dzielnice w rejonie bejruckiego Uni­
wersytetu Arabskiego zamieszkałą 
przez chrześcijan. Pociski te prawdo­
podobnie wystrzelone zostały przez 
Palestyńczyków.

Zmarł Stanisław Dygat
Warszawa (DP) — W Warszawie 

zmarł w wieku 63 lat powieściopisarz, 
tłumacz i scenarzysta — Stanisław 
Dygat, autor powieści “Jezioro Bodeń­
skie”, “Pożegnania” i innych.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Tow. Giewont, Gr. 2514 ZNP odbę­
dzie swe wyborcze posiedzenie wraz z 
instalacją w czwartek, 9 lutego, w sali 
pnr. 6965 W. Belmont Ave., o 7 wie­
czorem. Przysięgę odbierze skarbnik 
ZNP, Edward Moskal, po czym nastą­
pi krótki program.

Bonawentura Migała, prezes; Ste­
fan Łojan, sekr. prot.

Tow. Im. R. Dmowskiego Grupa 
127 ZNP zawiadamia swoich człon­
ków, że w czwartek, 9 lutego, w Mos­
kal Hall, 5639 N. Milwaukee Ave., 
odbędzie się miesięczne posiedzenie 
Towarzystwa. Początek o 7:30 wie­
czorem. Sekr. fin. będzie urzędował 
od 7 wieczorem. Prosimy członków 
o liczny udział. — S. Pyka, sekr.

NIEDZIELA, 12 LUTEGO
Klub Powiatu Mielec odbędzie ze­

branie w niedziele, 12 lutego, o 1:30 
po południu, w nowej sali posiedzeń, 
Copernicus Center, 3160 N. Milwau­
kee Ave. Prosimy wszystkich człon­
ków o obecność i punktualność.

Kazimierz Pabiś, prezes; Helena 
Bajok, sekr. prot.

Tow. im. Karola Rozmarka, Grupa 
2993 ZNP, odbędzie swe posiedzenie 
w niedzielę, 12 lutego, w sali BAGA­
TELA, 1122 N. Milwaukee Ave., o 
2:30 po południu. Prosimy wszystkich 
członków o przybycie.

Sekr. fin. T. Jasiorkowski będzie 
odbierał podatki od godz. 1-ej po 
południu.

Wanda Rozmarek, prezeska 
J. Kulibaba, sekr. prot.

Kalendarz Zabaw
SOBOTA, 11 LUTEGO

Klub Osobnica urządza zabawę 
taneczną “Valentine Dance" w sobotę, 
11 lutego, w Columbia Hall, 1700 W. 
48th St. Do tańca przygrywać będzie 
doborowa orkiestra. Zapraszamy 
członków z rodzinami oraz całą Polo­
nię. Początek o godz. 7 wieczorem. 

gi na swe własne stanowisko politycz­
ne. Jednocześnie zdają sobie sprawę z 
tego, jak szkodliwa byłaby tego ro­
dzaju propozycja dla zasadniczej mi­
sji, jaką Radio Wolna Europa ma 
do spełnienia wobec kraju.

Sam pomysł dopuszczenia do mi­
krofonów RWE przedstawicieli reży­
mu komunistycznego musiałby być 
zrozumiany jako swego rodzaju kapi­
tulacja nie tylko przez zespół roz­
głośni polskiej, ale również przez rze­
sze słuchaczy RWE w kraju. Sygna­
tariusze listu wyrażają niepokój, że 
nawet same tego rodzaju propozycje 
mogą wśród słuchaczy podważyć zau­
fanie i autorytet, którym rozgłośnia 
polska cieszy się od wielu lat. W ten 
sposób pomniejszeniu uległaby sku­
teczność audycji RWE w kraju.

Pracownicy rozgłośni polskiej wy­
razili również zdziwienie i zaskocze­
nie, że nie byli poprzednio zapytywani 
o opinię na temat propozycji BIB 
wobec rządów komunistycznych i do­
wiedzieli się o tym dopiero z prasy. 
Dodajmy, że chodzi tu o tak zwany 
“partnership.” Zasada ścisłej współ­
pracy na podstawie równorzędności 
amerykańskiej i polskiej obowiązy­
wała w RWE od początku jej istnie­
nia.

List do ambasadora Gronouskiego 
kończy się wyrażeniem nadziei, że 
rozważy on ponownie całą tę niefor­
tunną propozycję. Propozycję tę zre­
sztą — jak już donosiliśmy — odrzu­
ciły Sowiety.

Dyrektorzy pięciu rozgłośni RWE 
(polskiej, węgierskiej, czechosłowa­
ckiej, rumuńskiej i bułgarskiej), 
oświadczyli, że również występują w 
tej sprawie do przewodniczącego BIB 
amb. Gronouskiego.

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników: —

“Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?"

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w południowo- 
zachodniej części miasta według 
trasy kierowcy Nr. 1 — 
2701 W. Cermak 
2700 W. 23rd Street _
2300 S. Sacramento"
S. W. Store 22nd & Kedzie 
26th& Homan 
26th & St. Louis 
26th & Pułaski 
2802S.Kolin 
4311 W. 28th Street 
3940 W. 31st Street 
3904 W. 47th Street 
4110 W. 47th Street 
4101 W. 47th Street 
4145W.47th 
5078 S. Archer Ave. 
4884 S. Archer Ave.
4455 S. St. Louis 
Archer & Kedzie 
3224 W. 47th Street 
4600 S. Richmond 
4501S. Sacramento 
2933W.43rd 
4300 S. Mozart
4129 S. Archer Ave. 
Archer & Sacramento 
4264 S. Archer 
4024 S. Albany
4456 S. California 
4600 S. Fairfield 
4630 S. Rockwell 
5605 S. Pułaski 
5620 S. Pułaski 
5754 S. Pułaski 
2600 W. 47th Street 
2416 W. 47th Street 
S. W. Western & 51st 
2744 W. 55th Street 
5200 S. California 
63rd & California 
5460 S. Kedzie Ave. 
5806 S. Pułaski 
6356 S. Pułaski 
4058 W. 59th Street 
4434 W. 59th Street 
5725 S. Archer Ave. 
5144 S. Long 
6150 W. Archer 
5200 S. Mobile 
6456 S. Archer Ave. 
6657 S. Archer Ave. 
6743 W. Archer
7147 S. Archer Ave.

W Cicero i Berwyn
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

jest do nabycia w następują­
cych sklepach i kioskach: 
1246 S. 50thAve. 
5400W.3 IstSt.,Cicero 
4901 W. 30th Street 
5029 W. 29th St., Cicero 
3028 S. Laramie 
CentraLAve. & Cermak Rd. 
Austin & Cermak 
22nd & OakPark
(Prosimy wyciąć i zachować.)
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588-6535Mike Dragowicz

WSZYSTKIE
SZYBKO — TANIO
• ROBOTY CIESIELSKIE •
• SCHOD\ • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA 
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

DOMOW
— SUMIENNIE — FACHOWO 
OBICIA ALUMINIOWE T INNE • DACHY 
WERANDY

DODATKOWE

Kontraktorzy★ Kontraktorzy

if Kanalizacja

★ Posiadłości w Polsce

★ Do Wynajęcia

if Praca Męska

★ Rozmaite

DESIGN
Futra

★ Przeprowadzki

if Naprawa TV

UMEBLOWANE: pokój, sypialnia 
kuchnia, łazienka. 3448 W. LeMoyne.

Expanding company has immediate 
need for persons with experience 
working with & maintaining progres­
sive, & draw dies. Excellent rate of 
pay, liberal employee benefits includ­
ing pension plan & opportunities for 
overtime. For more information call

TOOL & DIE 
REPAIR

DO SPRZEDANIA piec, air condition­
er. 2834287 

CUKIERNIK (pastry baker) do pra­
cy w Kalifornii. Angielski nie wyma- 
gany. 865-0540.

POTRZEBNY samodzielny fachowiec 
do wyrobu wędlin. Południowy-za 
chód. 586-5330 od 9-ej do 6-ej.

ELEGANCKA willa w Ciechocinku. 7 
kompletnie umeblowanych pokoi, 4 
sypialnie. Garaż. Podwójna parcela z 
dużym ogrodem. Kolorowe zdjęcia do 
zobaczenia. $45,000. W dzień: 671-1479, 
po6 wieczorem: 693-6857   

4 POKOJE w Cragin. Starsze mał­
żeństwo. Bez zwierząt. Dzwonić po 
6-ej: 745-2839. 

DUZF 4 pokojowe mieszkanie. 750 
stóp kwadratowych 2 piętro. Śwież', 
odnowione. Wszędzie dywaiy. Czynsz, 
pokrywa ogrzewanie, światło i gaz. 
$225 miesięcznie. BR 8-0808 między 8 
rano a 5 po poł.

6 POKOI umeblowanych do wynaję­
cia. 772-7190.

DO WYNAJĘCIA
5 ŁADNYCH POKOI 

na drugim piętrze, przy Wrightwood 
i Central Aves.

Tel.: 237-1413

SHEET METAL 
WORKER

Złote naszyjniki — 14K — $2.99 
Zegarki elektroniczne — $15 

WIELKA WYPRZEDAŻ
KOŻUCHOWI FUTER

Już od $39!
Ceny zniżone do 50% 

ZŁOTY BACA 
2978 Milwaukee Ave. 772-5908

DISHWASHER
FOR SUBURBAN RESTAURANT 

ELMHURST, IL
Working Hours 3 P.M. -12 P.M.

Salary $3.50 Per Hour 
CALL 279-2150 
After 3 P.M.

BIKOWSKI’S 
PLUMBING & SEWER CO.

Bezpłatne kosztorysy. Umiarkowane 
ceny. Praca z gwarancja. Elektryczne 
przeczyszczanie wszystkich rur. Zle­
wy, muszle klozetowe, wanny, zlewy 
w pralniach i gwarantowane otwiera­
nie zatkanych rur kanalizacyjnych w 
przeciwnym wypadku nie pobieramy 
od Was żadnej należności. Naprawia­
my i instalujemy pompy i zawory 
(valves). Czyścimy i naprawiamy 
ścieki (catch basins). Wykonujemy 
wszelkiego rodzaju prace kanaliza­
cyjne i hydrauliczne.
W razie wypadku 24-godzinna obsługa.

Proszę dzwonić: 
235-7747

Nie ma żadnych dodatkowych opłat 
za usługi w czasie nocy, weekendów 
czy świąt.

POLISHER
EXPERIENCED PREFERRED. Good 
base pay plus piece work and over­
time. Benefits.
ARLINGTON PLATING CO.

600 S. Vermont, Pal. 
Don, 359-1490

MASZYNISTA
ze znajomością “Turning & Milling”. 
Pełen czas. Nowoczesna fabryka. 
Płatne ubezpieczenia, szpital, ubezpie­
czenie na życie i wakacje. Przed­
mieście północne. Blisko ekspressway 
i Tollway. Również prace na pół etatu. 

Dzwonu.*, lub zgłaszać się do
MERIT ENGINEERING CO. 
1921 Raymond Dr., Northbrook 

498-9610

TELEWIZORY KOLOROWE 
naprawia 

INZ. PAPROCKI
Dzwonić między 1:00 a 10:00 wiecz. 

545-6667 — Gwarancja.

MACHINISTS
We have openings for the follow­
ing jobs in our tool room:
MOLD REPAIR MAN 
JUNIOR MOLD MAKER 
MAINTENANCE MACHINIST 
MACHINIST TOOL ROOM
50 hour a week and good company 
benefits.

PRECISION VALVE CORP.
2930 N. Ashland 

348-1201

uUZE umeblowane iideszkanie z 3 
sypialniami dla pan u w 27 tt-8162 po 6 ej.

UMEBLOWANE 3 pokojowe mieszka­
nie, dla samotnego mężczyzny, bli­
sko Division i Central. Ogrzewanie 
i użyteczności włączone. $115 miesięcz­
nie. Dzwoniąc pytać o Bill lub 
Ed. 953-8480.

WELDER/ASSEMBLER
Permanent full time positions open 
for experienced people. Good starting 
salary, excellent fringe benefits, along 
with 4 day 40 hour week.

Apply in Person

PRATER 
Industries Inc.

1515 So. 55th Crt., Cicero

PRACA PRZY 
SADZENIU DRZEW 
Poszukujemy około 50 mężczyzn do 
pracy na zewnątrz, przy sadzonkach. 
Transport będzie zapewniony. Nie po­
trzeba doświadczenia. Dobra zapłata 
i warunki pracy. Około 90 mil na po­
łudnie od Chicago. Mieszkanie możli­
we, od poniedziałku do piątku. Musi 
znać trochę angielskiego. Proszę 
przesłać dane o sobie do:

BORK NURSERIES 
INC.

P.O. Box 147, Onarga, II. 60955

Maintenance 
Mechanics 

For plant in heavy metals industry j 
Applicants must have well grounded 
mechanical background conveyor sy­
stems, overhead cranes, hydraulic! 
systems and other plant machinery . 
Welding experience also required. 

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

POTRZEBNY 
TOKARZ 

Dzwonić od 7 rano do 8 wieczór, angiel­
ski nie potrzebny.

MAH MACHINE CO.
656-8818

Chief Engineer

SEALED POWER CORP.
2030 Janice 

Melrose Park, 
Illinois 

681-5500
An Equal Opportunity Employer

DRAFTSMAN
Position available for an experienced 
draftsman with a machinery back­
ground. Excellent fringe benefits in­
cluding a 4l/2 day work week. Salary 
commensurate with experience.

Ask for MR. KROLOPP

PRATER
Industries Inc.

1515 So. 55th Crt., Cicero 
656-8500

POTRZEBNY MĘŻCZYZNA 
jako pomocnik którego wyszkolimy 
do wykańczania “fiberglass” zbiorni­
ków.

FIBERBASIN INC.
1630 N. Kingsbury 337-1617

GOLF CLUB MFG. POSITIONS 
FOR PRODUCTION DEPT.

• SPRAYERS
2 to 3 yrs. exp. on spray finishing of wood products

• SANDERS • POLISHERS • MACHINE OPERATORS
Must have exp. in above categories. Full time positions. Benefits 

include pd. ins., holidays & vacations. Excel, starting salary.

Please Call Mr. Harold Bright
Plant Manager — 275-0500 

NORTHWESTERN GOLF CO. 
4701 No. Ravenswood, Chicago

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE ZIMOWYM 
CENY MEBLI I “APPLIANCES 

ZOSTAŁY ZNIZONE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

•Komplet mebli do bawialni włą­
czając lampy ze stolikami .... $188 

Komplety mebli do sypialni $119 
Łóżka piętrowe “bunk” lub “Hol­

lywood” ........$ 58
Kanapa i fotel ..... ................. $139
Kanapa rozkładana do spania. ... $ 89

1 polska wersalka 1
Telewizja kolorowa $269 
Materace $19.88 

‘Komplety mebli do kuchni: stół,
i cztery krzesła ............$ 79

. Kuchnie gazowe (gas ranges 1.. $199 
Lodówki lub zamrażacze

; (“freezers”) $168 
Z 6 sztuk drewniane komplety do

* jadalni $399 
•Materace z podstawą sprężynową 

pełnego rozmiaru $ 79 
Niemieckie szafkowe "stereotype 

players" od............................. $389
(Kombinacja Patefonu - Radia i 

Magnetofonu)
Łatwe Spłaty—Mówimy Po Polsku 
Otwarte w Poniedziałki. Czwartki 1 
Piątki do 9 Wieczór, We Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 Wieczór, w Niedziele 
od 12-ej do 5-ej Po Południu.

Zgłaszajcie Się do Polskiego 
Kierownika

P. Wiktora Kosmaczewskiego
Tel. 486-7838

4 POKOJE, 1134 N. Pułaski. 278-9417. 
UMEBLOWANA sypialnia od $22 ty­
godniowo i nowo umeblowana sypial­
nia z możliwością korzystania z 
kuchni, $40. 6435 S. Austin. 284-1630.
WIDNE 5 pokoi na 1-ym. Centralne 
ogrzewanie. Milwaukee-Pulaski. Może 
byćJ^dziecko.J78-6412 ___
DO WYNAJĘCIA mieszkanie 5 poko­
jowe lub 2 pokojowe na 2 piętrze. 
Okolica: Chicago — Damen 666-1584 
do3-ej.

hu.

jf Praca

CAFETERIA HELP
Experience necessary. Full & part 
time. North side of city & suburbs.

Must speak English
 965-0840

if Praca
PART TIME CLEANING 

Ambitious and dependable couple for 
office cleaning in Arlington Heights. 
Hours 5:30 to 8:30 Mon. through Fri. 
Experienced preferred but will train.

DLAL-A-KLEAN
259-9500

POTRZEBNE małżeństwo Polaków 
mówiące po angielsku do pracy w 
hotelu w mieście i nauki hotelar­
stwa. Mieszkanie na miejscu, za dar­
mo!! Można zacząć pracę natych- 
miast. Doskonała okazja dla odpo­
wiedniego małżeństwa. Dzwonić do: 
Elaine — 537-2000, jeżeli jej nie ma, 
proszę tylko zostawić nazwisko i nu- 
mer telefonu.

POTRZEBNA OSOBA 
do pisania na maszynie i znająca 
trochę księgowość. Język angielski 
wymagany. Dobra zapłata.

243-4805
Pytać się o Ted lub Paul tylko.

UGffrFACTORY WORK 
& SHIPPING

English is necessary. Edison Park. 
792-0200

______ Ask for MR. VITACCA

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

TOOL 
AND DIE 
MAKER

We have an immediate need for an 
individual who has completed an ap­
prenticeship program and has a mini­
mum of 2 years’ experience in the 
construction of progressive dies.
If you enjoy a clean working area ... 
using your skills and experience ... a 
good starting salary, benefits and 
profit sharing for your future . . . 
JOIN OHMITE!

Call 262-1800, Ext. 229 
R. Podgórski 

Personnel Mgr.

OHMITE
MANUFACTURING CO. 

3601 W. Howard St. 
Skokie, DI. 60076

Equal Opportunity Employer M/F

  

Czy należysz do jednej z polonijnych 
organizacji bratniej pomocy?

JO

If you want it done, you gotta do it yourself.
Do what? Well, save for a college education, 

vacation, or even a down payment on a new home.
How do you do it? With U.S. Savings Bonds, the 

Payroll Savings Plan, and the chart below.
So, take pen in hand and fill in the blanks.
My dream is $   If I joined the Payroll 

Savings Plan and set aside $ each week, I could 
save enough to make my dream come true in , years.

Now you know how much and how easily you 
can save by buying Bonds through the Payroll 
Savings Plan.

So, why not sign up today?
After all, nobody’s gonna do it for you.

Weekly Accumulated value at end of:
Savings 1 year 3 years 5 years 15 years'

$ 1.25 $ 67.37 $ 209.51 $ 366.47 $ 1,541.28
2.50 135.10 420.14 735.29 3.094 05
3.75 202.92 631.27 1,105 14 4,649.90
5.00 270.58 841.82 1.474.46 6,200.72
6.25 338.60 1,052.61 1,842.95 7,757.39
7.50 406.34 1,263.59 2,212.40 9,309.27

12.50 677.48 2,106.68 3,688.94 15,524.41
18 75 1.016.59 3,161.47 5,536.95 23.300.32

A public service of this publication 
and The Advertising Council.

TakeW^y
. stock "7 
inĄmerica

•Based on present interest rate

Series E Bonds pay 6% interest when held to 
maturity of 5 years (4}/2% the first year). Interest 
is not subject to state or local income taxes, and 
federal tax may be deferred until redemption.

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

• Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

II o Ile Nie Posiada Innej Umowy z
9 DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

| SPRZĄTANIE |
Blisko Addison i California. Doświadczenie pomocne lecz

S niekonieczne. Stała praca — dzienna zmiana. Musi mówić, 0 
§ pisać i rozumieć po ar gielsku. 0

Dzwonić do: GARLAND FLOOD

964-1300 |

SERVICEMASTER, INC. |
Dojemy równe szanse każdemu

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
inalą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpo.rznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepycha­
nie kanałów i rur. Solidna 
robota. 24-godzinna obsłu­
ga.
384-0582 Jędrzejczyk

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma 
przewozowa. 

PRZEPROWADZKI TANIO. 
SOLIDNE i z GWARANCJĄ. 
588-5567 oraz 278-7898 
od 8-ej do 8-ej wieczorem.

POMOC DOMOWA
Zamieszkać. Poszukujemy pani w średnim 
wieku do zamieszkania, i do ogólnej pracy 
domowej. Czasami opieka nad dzieckiem. 
Referencje wymagane. Własny pokój, łazien­
ka, TV. Musi znać trochę angielskiego. 
Dobra zapłata. Tel. 674-4115

if Praca Męska

TRUCK MECHANIC
Part time evenings and Satur­
days. Call evenings 447-0049. 

Little English necessary.
PUNCH PRESS OPERATOR

Must have some blanking experience 
on hand feed operation. Must speak 
some English. Apply or Call.

NAGEL CHASE MFG. 
2811 No. Ashland 

525-7825

Praca Żeńska
YOUNG WOMAN wanted for general 
factory work from 9 a.m. to 3 p.m. 
Chi-Lite Mfg. Co., 3015 N. Ravenswood.

OPERATORKI 
MASZYN DO SZYCIA 

Potrzebne doświadczone operatorki. 
Dobre początkowe stawki. Zgłaszać się 
osobiście lub dzwonić:

PINOMFG. CO.
404 S. Wells —2nd fl.________922-8138

ORDER PICKERS
Des Plaines distribution center is hir­
ing order pickers. Exp. preferred. Ex­
cellent starting salary. Must speak & 
read English.

Please Call 296-5426
For An Appointment Interview

JAFRA COSMETICS

★ Pomoc Domowa
MIESZKANIE, wynagrodzenie za o- 
piekę nad dziećmi w wieku szkolnym. 

463-3013

LIVE IN housekeeper-childcare. Ref­
erences, some English necessary 
North Loop. 337-7936,

POTRZEBNA odpowiedzialna kobieta 
do sprzątania. 1—2 dni. Highland Park. 

433-4708 po 7 wieczorem

HOUSEKEEPER
Plain cooking, 5-days, stay, Glencoe. 
Saturday & Sunday off. Recent refer­
ences required. $100 start. Call 8354267.

HOUSEKEEPER - reliable. Live in. 
Northbrook area. Nice friendly family 
with children. Own private quarters 
and good salary. Some English neces- 
sary. 677-8541 Monday thru Saturday

HOUSEKEEPER
Need live in woman who loves children 
& to help with household work.

Call HELEN
_______ 967-8344

BABYSITTER 
HOUSEKEEPER 

Mature woman needed. 
Must love children.

CALL 673-5945 _____

HOUSEKEEPER
Need strong woman who can assist 
disabled man in our home. Can live in. 

Reasonable working hours.
CALL 966-3185 

___________ After 5 P.M.__________  
GOSPODYNI $100^125 TYGODNIOWO 
Własny pokój, łazienka, telewizor.

5 dni
ARDEN’S AGENCY 

6934 N. Glenwood 
Dzwonić po angielsku: 

465-1241________ lub_______ 824-1843

GOSPODYNI — odpowiedzialna. Za­
mieszkać. Okolica Northbrook. Miła 
przyjacielska rodzina z dziećmi. Wła­
sne prywatne mieszkanie i dobre wy­
nagrodzenie. Konieczna pewna znajo­
mość angielskiego. 677-8541 od pon. do 
soboty.

POTRZEBNA kobieta w średnim wie­
ku. Mieszkanie darmo. Lekka praca 
domowa i opieka nad małym dziec­
kiem. Musi choć trochę mówić po 
angielsku i lubić dzieci. Wynagrodze­
nie i dni wolne do ustalenia. Dzwo­
nić do: Elaine — 537-2000. Jeżeli jej 
nie ma, proszę tylko zostawić na- 
zwisko i numer telefonu.

COMPANION^- 
HOUSEKEEPER 

GOOD COOK 
LIVE IN, 1 ADULT 

LOVELY MODERN APARTMENT 
Must speak English, own room, bath 
and color TV. Excellent salary.

PHONE: 275-0842 ___

GOSPODYNI
Potrzebna osoba lub osoby, które będą 
pomagały emerytowanemu panu w 
domowych pracach wzamian za bez­
płatne mieszkanie. Dzwonić po 4 po poi:

582-0040

“Do-it-yourself” 
Ad for 
. US.

Savings Bonds.
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Czwórka Bandytów Uznana Winną 
Pobicia i Niszczenia Mienia

Czterech młodych ludzi przeciwko 
którym wytoczono proces w powia­
towym sądzie okręgowym, zostali we 
wtorek uznani winnymi ciążących na 
nich zarzutów.

Sędzia John F. Reynolds wydał wy­
rok, którym zakończył kilkumiesię 
czny proces, jaki wynikł z bójki ulicz­
nej ubiegłego lata w dzielnicy Logan 
Square.

Członkowie Stowarzyszenia Miesz­
kańców Logan Square — którzy usi­
łują “oczyścić swą dzielnicę” z wszel­
kich przestępczych band młodzieżo­
wych i z zainteresowaniem śledzili 
proces sądowy — byli obecni pod­
czas wydania wyroku. 21-letni Jerry 
Resa, zamieszkały przy 2435 N. St. 
Louis Ave., 18-letni Dominie Raga- 
nese, 1836 N. Nordica oraz Anthony 
DiCosola, 17, 3628 N. Troy, zostali 
uznani winnymi pobicia. 17-letni Da­
niel J. Leonard, 2425 N. Lawndale

Okradziono Bank 
w Villa Park

Villa Park, II. (UPI) — Policja po­
szukuje mężczyzny, który we wtorek 
obrabował Elmhurst Federal Savings 
Bank w Villa Park.

Jak zeznała kasjerka, do okienka 
podszedł mężczyzna oznajmiając, że 
ma ukryty rewolwer i zażądał odda­
nia gotówki. Kasjerka, która zeznała 
że nie widziała broni, wręczyła mu 
$3,000.

został uznany winnym zniszczenia 
cudzego mienia. Resa został skazany 
na jeden rok z zawieszeniem; pozo­
stała trójka skazana jest na jeden 
rok nadzoru sądowego.

Ray Grossman, asystent prokurato­
ra stonowego, wniósł ubiegłego lata 
pozew, w którym oskarżył Jerry’ego 
Resa o pobicie 24-letniego Michael 
Smyka, używając do tego żelaznej 
laski. Raganese i DiCosola zostali os­
karżeni przez Grossmana o pobicie 
kolegi Smyka, 25-letniego Philipa Klo­
nowskiego podczas kłótni 24 lipca 
ubiegłego roku, przy ulicach Altgeld 
i Lawndale. Leonard oskarżony był 
o wybicie szyb w samochodzie Smy­
ka i Klonowskiego.

Oskarżeni do końca utrzymywali, że 
są niewinni, że to właśnie Smyk i 
Klonowski szukali zaczepki, a oni 
“po prostu się bronili”. Ciężko po­
bici, Smyk i Klonowski spędzili kilka 
dni w szpitalu.

W procesie, oprócz Smyka i Klonow­
skiego, zeznawało również na rzecz 
prokuratury stanowej, trzech innych 
mieszkańców dzielnicy Logan Square, 
którzy byli naocznymi świadkami zaj­
ścia. Zeznanie ich całkowicie pokry­
ło się relacją zdaną przez pobitych.

Sędzia Reynolds powiedział oskar­
żonym przy wydawaniu wyroku, że 
“prawdziwi mężczyźni mogą pora­
chować się z kimś przy użyciu pię­
ści, ale nigdy z bronią w ręku”.

Przewiduje Się Obcięcie Funduszy 
Na Oczyszczanie Wielkich Jezior 

Z Zanieczyszczeń Przemysłowych
Senator St. Zjednoczonych Gay­

lord Nelson (D-Wis.) ogłosił wczoraj, 
że administracja Cartera zamierza 
poważnie zmniejszyć budżet przewi­
dziany na oczyszczanie z zanieczy­
szczeń przemysłowych Wielkich Je­
zior Przyczyniłoby się to do znacznego 
opóźnienia procesu oczyszczania 
tychże jezior, które częściowo należą 
też przecież do Kanady.

Administracja prezydenta Cartera 
zamierza zmniejszyć fundusze na cele 
oczyszczania jezior w roku budżetowym 
1979 do $5.5 miliona, choc w tym roku 
budżetowym przeznaczono na ten cel 
$11.1 miliona. Federalna Agencja 
Ochrony Natuialnego Środowiska 
Człowieka zmuszona byłaby do znacz­
nego zmniejszenia swego personelu 
naukowego — z 42 osób do 16. Takie 
ostrzeżenie wysuwa Nelson w biulety­
nie wydanym przez swoje biuro.

Biuletyn ten wydany zostało 20 
stycznia. Opracowała go Alice Popkin 
a przekazany został Barbarze Blum, 
przedstawicielce rządu w Agencji 
Ochrony Naturalnego Środowiska.

Otrzega on, że proponowane obcię­
cie budżetu przeszkodzi sprawie 
wspólnych wysiłków St. Zjednoczo­
nych i Kanady ochrony jezior. W biu­
letynie przypomina się też, że rządy 
obu krajów zawarły w tej sprawie 
wspólne porozumienia i mają pewne 
zobowiązania. Kanada miałaby pra­
wo zarzucić Stanom, że nie dotrzy­
mują podpisanej umowy.

List w tej sprawie — obcięcie fun­
duszów na cale ochrony naturalnego 
środowiska Wielkich Jezior — wysto­
sował do Blum inny dostojnik pań­
stwowy, Richard D. Vine, z Departa­
mentu Stanu.

Istnieją obawy, że jeżeli istotnie 
doszłoby do proponowanego obcięcia 
funduszów zwolnieni zostaną naukow­
cy i technicy zatrudnieni w Krajo- 
wym Laboratorium Badania Jakości 
Wody w Duluth, Minn., w Laborato­
rium Badań Naukowych Wielkich 
Jezior, Grosse Ile, Mich., oraz w 
laboratoriach Agencji Ochrony Natu­
ralnego Środowiska Człowieka w Chi­
cago i w Rochester, N.Y.

Uczelnie Stanowe Powinny Mieć 
Większą Kontrolę Nad Budżetem
Gubernator Przemawiał Do Członków Rady 

Szkolnictwa Wyższego Stanu Illinois
Gubernator Thompson oświadczył 

we wtorek, że Legistratura stanowa i 
on sam nie powinni mieć prawa podej­
mowania ostatecznych decyczji do­
tyczących podwyżek czesnego w kole­
giach i uniwersytetach stanowych i 
oddać to prawo zarządom samych 
uczelni. Powtarzając, że przeciwny 
jest planowi podwyżek opłat za naukę 
w uczelniach stanowych proponowa­
nych w tym roku dodał, że poprze 
projekt przyznania kolegiom i uniwer­
sytetom stanowym większej kontroli 
nad swoimi budżetami.

Obecnie zarządy niektórych uczelni 
publicznych mają prawo do podnosze­
nia czesnego, ale nie mogą korzystać 
z uzyskanych tą drogą pieniędzy do­
póki Legistratura nie wyrazi na to zgo­
dy a gubernator nie zatwierdzi tej 

decyzji.
Rada Szkolnictwa Wyższego zaleci­

ła ostatnio wprowadzenie podwyżki 
opłat za naukę na uczelniach stano­
wych — o $48 na studiach przeddyplo- 
mowych i $64 na podyplomowych. 
Powinno to przynieść Radzie $6 milio­
nów dochodu. Thompson oświadczył, 
że nie sądzi, aby Legistratura zaapro­
bowała tą podwyżkę, ale nie powie­
dział też jaka będzie jego decyzja w 
powyższej sprawie.

Thompson uważa, że budżet wyż­
szych uczelni powinien być zwiększo­
ny o $79 milionów, czyli o $8.8 miliona 
mniej niż oczekuje Rada. Ogółem wy­
nosiłby on $847 milionów. Zdaniem gu­
bernatora w zupełności pozwoliłoby 
to Radzie na dodkonanie podwyżek 
dla pracowników uczelni stanowych.

■

1

PRAIRIE VIEW, ILL. — Wytworne hotele dla czworonogów, 
“Delux” i “Imperial” ofiarowują tu swej wybrednej klienteli 
nie tylko świetną kuchnię i łagodną muzykę, sączącą się z głoś­
ników 24 godziny na dobę, ale również, co widać, wyposażone 
w materace łóżka, dywany, zabawki a nawet codzienną prasę.

HOUSTON. — Jonhson Space Center przyjęło 35 kandydatów 
na astronautów, którzy spędzą tu w ośrodku szkoleniowym 
najbliższe 2 lata. Wśród szczęśliwych wybrańców losu znalazło 
się tym razem 6 kobiet i trzech Murzynów. (UPI)

Nowe Centrum Sportowe — 
Projekt Wysunięty Przez Bilandic’a

Mayor Bilandic oznajmił we wto­
rek podczas spotkania w City Hall 
z dziennikarzami chicagoskimi, że ist­
nieje możliwość wybudowania w Chi­
cago obiektu sportowego obejmujące­
go stadion futbolowy, boisko przezna­
czone na mecze piłki nożnej, kort 
piłki ręcznej oraz tor wyścigowy. 
Koszt budowy byłby pokryty częścio­
wo przez właścicieli toru wyścigowe­
go Washington Park, którzy w ubie­
głym roku otrzymali 30 milionów 
dolarów tytułem odszkodowania w 
związku z pożarem, jaki tam wybuchł.

Podcza tej “nieoficjalnej konferen­
cji prasowej” Bilandic powiedział, 
że ośrodek sportowy Meadowlands, 
jaki wybudowano w 1976 roku w East 
Rutherford, N. J., nakładem 340 milio­
nów dolarów, może służyć za model 
podobnego kompleksu w Chicago. 
Meadowlands jest połączeniem sta­
dionu, boiska oraz toru wyścigowe­
go. “Tamtejszy tor wyścigowy jest 
jednym z naładniejszych, jakie kie­
dykolwiek widziałem”, oznajmił Bi­
landic dodając: “ich dochody są nie­
wiarygodnie wysokie”. .

Zapytany, gdzie w Chicago mógł­
by powstać podobny obiekt sportowy, 
Mayor odrzekł: “Musielibyśmy doko­
nać pewnych modyfikacji, ale mamy 
Odpowiednie miejsce w Chicago”. 
Uchylił się od udzielania szczegółów 
na temat położenia centrum sporto­

wego, wykluczył jednak wybrzeże je­
ziora Michigan. “Wątpię, aby miesz­
kańcy tej dzielnicy zgodzili się na 
wybudowanie tam centrum sportowe­
go. Uważam, że będą chcieli utrzy­
mać wybrzeże wolne od zabudowań 
tego typu” — powiedział Bilandic.

Jednym z pierwszych kroków w kie­
runku zrealizowania projektu było 
przedyskutowanie z byłym gub. Il­
linois Richardem Ogilvie, możliwości 
pobudowania obiektu sportowego na 
wzór Meadowlands. Ogilvie stoi na 
czele komitetu obywatelskiego, powo­
łanego w styczniu br. przez Bilan- 
dica, celem przestudiowania alterna­
tywy: remont stadionu Soldier Field, 
albo wybudowanie nowego obiektu, 
i opracowania wniosków.

Przez wykorzystanie pieniędzy 
otrzymanych tytułem odszkodowania, 
właściciele Washington Park unikną 
zapłacenia olbrzymich podatków fe­
deralnych, powiedział Bilandic. Bę­
dzie to więc w interesie tak miasta 
jak i Madison Square Garden Corp., 
firmy zarządzającej tym torem wy­
ścigowym.

Pomimo entuzjazmu, jaki wykazał 
opisujący stadion Meadowlands i wy­
rażając chęć pobudowania podobnego 
opisując stadion Meadowlands i wy­
kluczył możliwości odbudowania Sol­
dier Field.

Bezrobotni Nie Garną Się Do Pracy
Pomimo częstych komunikatów 

prasowych o wzroście bezrobocia, wła­
dze powiatowe mają trudności w ob­
sadzeniu ponad 800 wakansów na 
przedmieściach Chicago.

Joseph P. Monaghen dyrektor po­
wiatowego biura zatrudnienia, powie­
dział, że trudności te spowodowane są 
brakiem dostępu do osób które naj­
bardziej potrzebują pracy. “Często do 
ludzi na przedmieściach środki maso­
wego przekazu nie docierają” — oznaj­
mił Monaghen. Posady zapewniające 
uposażenie od $3.50 na godzinę do $800 
miesięcznie obejmują stanowiska tak 
dla osób posiadających wykształcenie 
jak i dla niewykfalifikowanych ro­
botników. “Potrzebujemy nauczycieli, 
pracowników społecznych i pracowni­
ków fabrycznych” — powiedział Mo­
naghen.

Osoby które są na bezrobociu od co- 
najmniej 15 tygodni, lub które wyczer­

pały już przysługujące im zasiłki dla 
bezrobotnych, weterani oraz osoby 
otrzymujące zapomogi stanowe w ra­
mach programu zasiłków dla rodzin 
mających na utrzymaniu małoletnie 
dzieci mogą zgłaszać się w sprawie 
uzyskania pracy w jednym z pięciu 
biur zatrudnienia Illinois Employment 
Service, w Chicago Heights, Maywood, 
Mt. Prospect, Harvey i Evanston.

W międzyczasie, Fed. Departament 
Pracy wystąpił z oficjalnym ostrzeże­
niem zawiadamiając władze pow. 
Cook, że fundusze federalne w wyso­
kości $600 tysięcy zostaną wstrzyma­
ne jeżeli wakanse nie zostaną obsa­
dzone w odpowiedniem czasie.

Również w Chicago istnieją trudno­
ści w zachęceniu bezrobotnych do po­
dejmowania pracy. Według przedsta­
wiciela miejskiego biura zatrudnienia, 
Owena Dougherty ponad 2000 wakan­
sów nadal pozostaje do obsadzenia.

Zbrodniarz Żąda Ochrony — 
“Spisek Na Moje Życie”

Morderca Silas Jayne, skazany w 
1973 roku za morderstwo jakiego do­
konał na osobie własnego brata, 
oznajmił we wtorek, że obawia się 
o swoje życie.

Zeznając przed sędzią Walter’em J. 
Kowalskim z sądu okręgowego, Jayne, 
któremu groziło pozostanie w więzie­
niu powiatowym do końca obecnego 
wyroku, powiedział, że dwaj męż­
czyźni usiłują go zamordować i że 
nie chce spędzić więcej czasu w wię­
zieniu powiatowym. Jayne z oburze­
niem oznajmił: “Nie macie prawa 
trzymać mnie tutaj... nie pozostanę 
w Cook County z wielu przyczyn . . .

Więcej Złamań Kończyn 
i Obrażeń Głowy

Lekarze chicagoscy twierdzą, że te­
gorocznej zimy, od czasu kiedy spadł 
pierwszy śnieg, mieli więcej przypad­
ków złamań kończyn u swoich pa­
cjentów niż kiedykolwiek w przeszło­
ści. Najczęściej złamania rąk tudzież 
nóg zdarzają się przez upadki na ślis­
kich nawierzchniach chodników i 
jezdni albo podczas wypadków samo­
chodowych. Szpitale przyjmują tego­
rocznej zimy także wielu pacjentów, 
którzy na skutek upadków doznali 
potłuczeń głowy. 

chcę być odesłany z powrotem do 
Vienny (zakład karny w Vienna, 
111.).

Jayne został wezwany przed sąd 
na wniosek adwokata wdowy po 
George Jayne, Edwarda L. S. Arkema, 
który żąda przeprowadzenia kon­
troli finansów mordercy oraz jego 
bratanka, Frank Jayne Jr. W roku 
1976 sędzia Kowalski przyznał wdowie 
po zamordowanym sumę jednego mi­
liona dolarów tytułem odszkodowania 
za spowodowanie przez Jayne śmierci 
jej męża. Odszkodowanie zostało 
obliczone na podstawie zasobów ujaw­
nionych przez Silas’a Jayne. Arkema 
utrzymuje, że Jayne zataił znaczną 
część swych posiadłości.

Po 15-minutowyin spotkaniu z 
Jayne, jego adwokatami i przyjaciół­
mi w izbie sędziowskiej, jakie miało 
miejsce po wybuchu Jayne, sędzia 
Kowalski orzekł, że Jayne powróci 
do zakładu karnego w Vienna, gdzie 
odsiadywał do niedawna wyrok 6 do 
20 lat pozbawienia wolności.

Po opuszczeniu sali sądowej miesz­
czącej się w Civic Center, 70-letni 
Jayne zwołał konferencję prasową na 
której oznajmił, iż przypuszcza, że 
w maju bieżącego roku, zostanie 
zwolniony z więzienia na mocy nowej 
ustawy “Class X”.

Były Pracownik Zenith Oskarżony 
o Zamordowanie Dawnego Kolegi
Były pracownik Zenith Radio Corp., 

inżynier, oskarżony został w środę 
o zamordowanie głównego projektan­
ta tej firmy, którego winił za to, 
że sam został zwolniony z pracy i 
za to, że nie mógł znaleźć nowego 
zajęcia.

Christopher Rickard, 37, mieszka­
niec Wielkiej Brytanii, oskarżony jest 
o morderstwo, napad z bronią w 
ręku i inne przestępstwa. Zarzuca 
mu się, że zamordował Richarda 
J. Worel, 57, który był kierownikiem 
jednego z zespołów inżynierów w Ze­
nith. Rickard był do listopada ubie­
głego roku członkiem tego zespołu. 
Pracownicy firmy utrzymują, że oni 
obaj byli jednocześnie dobrymi przy­
jaciółmi. Stanowisko Rickarda zosta­
ło zlikwidowane, kiedy firma zwal­
niała jedną piątą swojego personelu 
i rozpoczęła “przeprowadzkę” do Me­
ksyku. Worel, jak twierdzi rzecznik 
firmy, nie miał nic wspólnego ze spra­
wą zwolnienia Rickarda.

Niemniej jednak, utrzymuje poli­
cja, Rickard myślal, że jego przy­
jaciel przyczynił się do zwolnienia 
i dał mu też złą opinię, ponieważ 
później nie mógł on znaleźć nowej 
pracy. W rzeczywistości Worel nie 
miał nawet żadnych tego rodzaju 
uprawnień.

Pornografia Dziecięca 
Szmuglowana Do Chicago

Chicago (UPI) — Przedstawiciel 
federalnego urzędu celnego w Chica­
go oznajmił w środę, że wzrastająca 
liczba materiałów o charakterze por­
nograficznym, szczególnie pornogra­
fii dziecięcej, wpływa do kraju po­
przez lotnisko O’Hare.

Mike Fleming powiedział, że więk­
szość tego typu pism, filmów, zdjęć i 
innych materiałów pornograficznych 
pochodzi z krajów skandynawskich. 
Urzędnicy celni na O’Hare konfisku­
ją około 50 różnego rodzaju materia­
łów pornograficznych każdego tygo­
dnia — oznajmił Fleming.

Szef Policji 
Podpalaczem

Monticello, II. (UPI) — Szef policji 
w powiecie Bement, Howard Wienke, 
został uznany przez ławę przysięg­
łych winnym konspiracji mającej na 
celu podpalenie budynków, wynajęcie 
podpalaczy oraz utrudnianie pracy 
władzom.

Wienke, 47, został wybrany szefem 
policji miasteczka w 1976 roku, przed 
tym okresem pełnił liczne inne funk­
cje w departamencie policji. Ubiegłe­
go lata został oskarżony o opracowa­
nie planu podpalenia firmy Nichols 
Trading Post jaka spłonęła 23 lipca.

Były Rektor 
Uczelni w Kankakee 

Przyznaje Się do Winy 
Były rektor Kankakee Community 

College, John R. Samlin, przyznał 
się w środę do zarzutów, jakie na 
nim ciążyły — fałszowanie dokumen­
tów publicznych oraz wykroczenia 
służbowe.

Samlin, który był mianowany rek­
torem tej uczelni w 1969 roku, został 
zwolniony ze stanowiska w maju w 
roku 1976, gdy śledztwo, jakie zosta­
ło przeprowadzone przeciwko niemu 
ujawniło, że fałszował sprawozdania 
z posiedzeń dyrekcji oraz zdefraudo- 
wał około 14 tysięcy dolarów.

Sędzia John F. Michela z sądu 
okręgowego w pow. Kankakee skazał 
Samlin’a na dwa lata z zawieszeniem 
oraz grzywnę w wysokości 10 tysię­
cy dolarów.

Kłopoty 
z “Daily News”

Zarząd gazety “Sun-Times” podał 
wiadomość, że jeżeli dziennik “Daily 
News” zostanie zamknięty “Sun- 
Times” może zatrudnić kilku pra­
cowników z tego dziennika. Marshall 
Field, wydawca obydwu gazet, 
oświadczył w piątek, że istniejący 
od 103 lat “Daily News” może zo­
stać zamknięty. Dziennik ten ma każ­
dego roku ogromne straty finansowe. 
Jednocześnie pracę mogą stracić nie­
którzy dziennikarze z “Sun-Times”.

Żądają Odszkodowania
Chicago (UPI) — Czterech byłych 

pracowników urzędu Sekretarza Sta­
nu wniosło w środę pozew przeciwko 
stanowi, w którym utrzymują, że zo­
stali usunięci ze swych stanowisk ze 
względów politycznych.

Adwokat Gregory G. Peterson, były 
stanowy agent śledczy; Gerald Yerly, 
były szef jednostki śledczej; Carl 
Morgan, były agent śledczy oraz 
James Mayers żądają w pozwie od­
szkodowania w wysokości kilku milio­
mów dolarów.

Worel zaginął 31 stycznia. Jego 
rodzina zawiadomiła policję. Tego 
dnia obaj mężczyźni spotkali się w 
centrum handlowym River Forest. 
Rickard zaprosił przyjaciela do swo­
jego samochodu, w którym mogliby 
porozmawiać o jego sprawie. Wybu­
chła między nimi kłótnia. Kiedy Wo­
rel chciał opuścić samochód Rickard 
zaczął strzelać. Sekcja zwłok wyka­
zała, że Worel zmarł na skutek ran 
wątroby i płuc.

Rickard zabrał zwłoki do magazy­
nu, gdzie sam mieszkał, ponieważ 
prawdopodobnie nie wiedział co in­
nego mógłby z nim zrobić. Owinął 
je workiem plastykowym. W jednym 
z kantorów wymiany próbował roz­
mienić ostatni czek Worela i to napro­
wadziło policję na jego .ślad. Rickard 
nie miał dowodu tożsamości na na­
zwisko Worela. Sam zaś mówi z cięż­
kim angielskim akcentem, który zwra­
ca uwagę. Brak dowodu tożsamości 
wzbudził podejrzenia. Pracowniczka 
wymiany zadzwoniła do Zenith. Na­
stępnie, kiedy powiadomiono o wszy­
stkim policję, rozpoznała Rickarda 
na fotografii, jako osobnika, który 
próbował rozmienić czek. Policja od­
nalazła go poprzez jego kolegów. W 
magazynie przy 4637 W. Fullerton 
znaleziono zwłoki Worela i automa­
tyczny pistolet kaliber .22. Broń ukry­
ta była w książce, w której wycię­
to część kartek, aby zrobić kryjów­
kę.

Jak na ironię losu firma pod 
koniec listopada i w grudniu próbo­
wała skontaktować się z Rickardem, 
ponieważ chciano oferować mu z po­
wrotem pracę. Nie można go było od­
naleźć ponieważ zmienił adres. Tak­
że inna firma chciała go w końcu 
przyjąć do pracy. Tę drugą ofertę 
zawdzięczał między innymi temu, że 
Zenith wystawił mu dobrą opinię.

Siadami Syna
Marion, IL. (UPI) — Dziennikarz 

Homer Butler z Marion, IL., były 
ustawodawca stanowy, otrzymał we 
wtorek odznaczenie od Rady Miej­
skiej w Marion za długoletnią pra­
cę; został również obrany “Man of 
the Year”. ,G

Pamiątkowe odznaczenie zostało wrę­
czone Butlerowi przez jego syna, Ro­
berta, który jest Mayorem miastecz­
ka Marion. Robert Butler otrzymał 
miano “Man of the Year” w roku 
1973.

Doradca Do Spraw 
Konsumenta

Caroline Kriz została mianowana 
doradcą d/s konsumenta w Chicago 
Mercantile Exchange. Jej zadaniem 
będzie informowanie klientów o tym, 
jak planować sobie zakupy, aby na­
bywać produkty najbardziej warto­
ściowe i informowanie ich o spra­
wach dotyczących cen artykułów żyw­
nościowych.

Oskarżeni 
o Defraudację

Dwóch byłych dyrektorów Subur­
ban Trust & Savings Bank of Oak 
Park, Robert Nanz i Stephen M. 
Haughey, zostało w środę oskarżo­
nych przez federalną wielką ławę 
przysięgłych o zdefraudowanie 2.5 mi­
liona dolarów.

Asystent prokuratora federalnego, 
Stephen J. Senderowitz oznajmił, że 
oszustwo popełnione było w okresie 
od 1973 roku do 1974. W 1974 nastąpiła 
w banku zmiana dyrekcji.

Stanie Przed Sądem
George Schultz został uznany win­

nym przestępstwa trenowania kogu­
ta, który miał brać udział w walce 
kogutów. Prawo stanowe zabrania 
trenowania kogutów do walki, tak sa­
mo jak i innych zwierząt. Schultz 
aresztowany pod koniec ubiegłego ro­
ku, sprzedał swojego “wychowanka” 
agentowi ze stanowego Departamentu 
Rolnictwa.
Narzekają Na Szykany
Granite City, Dl. (UPI). — Przed­

stawiciel zakładu totalizatora sporto­
wego, Finish Line Express, Inc., wy­
stąpił w środę z oskarżeniem, że policja 

‘ w Granite City szykanuje pracowni­
ków zakładu aby zmusić właścicieli 
do zlikwidowania interesu.

Robert H. Rice, adwokat tej firny, 
utrzymuje, że funkcjonariusz policji 
odmówił opuszczenia Finish Line Ex­
press, Inc., odstraszając swą obec­
nością klientów. W środę wieczorem 
aresztowano pracownicę Finish Line 
w momencie, gdy stamtąd wycho­
dziła.

W ubiegłym roku zamknięto Finish 
Line, gdy śledztwo wykazało niele­
galne działalności, lecz sędzia z sądu 
apelacyjnego unieważnił we wtorek 
decyzję niższej instancji i zarządził 
otwarcie interesu.


